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RęJ.i~<:" , , • 1 • ·i.1 „.~urjera Łódzkiego„ Prenumerala w Łod.ii wynosi rocznie z od:iosze· Gena U !ił3~!8 '.l: "lct ·n, 5\J kop. za wie, .·~ 
4ie$ci .,i~~ w ,. '.~"' • im::y ul. L.acnoameJ Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową \Ja pro 1'łi11cję lub ttb jego miejsce, naJes;,.. 1. 50 kop., nekrologi i re· 

\nteresowani do redakcji zgłasuć się mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, ldainy 15 kop., ogto zer ia · rczajne 10 kop. Drohn" 
.1 do n w oołudnie i od 6 do 1 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesit:cznie 70 kop. oJloszenia 11/ 1 kop. za ' r,tz. · 

Administracja otwM~a od 8 rano do 7 wieci. Za przesyłkę za~ra11icę do!icza się 60 k. miesięcznie. . Ogłoszenia za1niejscow9: I str. SO kop., reklamy po 
Adres lele~1raficzny: "lótli Kurjer• Zmiana adresu 20 kop. rc:r Sf.J.l'J ł I'. 2H. 2;) k., zwycz. po l ~ k. z l Wi i!r-).11; p !fit') Jt/\l 01Jh ie.!'> •niejsea 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły ni_eoznaczone z góry ceną, h1norar{ów ad .ninistrncja wynłacać nie !1ędzie . 

• 1~c11lt11y: w Lv:...z1 l.Jllll(• <,;I. ,..I ;on11t••"· i '!ottl,owska 81. W Pabjanicach A. 'Wadzyński, Zamkowa 416, ró~ Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poo:ek. Tramw. Nowy Ry11ek, 
dYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania oułoszeń w Rosji, za nranicą i w l{rOleRlwie Polskiem1 oprócz Łodzi i okoliev_ oddane jest Domowi Han411owe·mt L. i E. Metzl i S-ka 

: ,,trm •tage" w ogrodzie Grand-Ho~lu wejście oa Pamge jlieyera i ni. Xrółkiej. 
Z dniem 1-~o czerwca r. b. (od dziś) WYD.AJE GODZIEN IE 

•' k · ł b• ~ 5 • :\ ' po t rub. od godz. 12-ej Xol • 3 h ~an' po 90 kop. od g. 7-ej J I<uchnia Francuska. Piwo Br. Anstadta, ny Win ne o 1auy z -cna van do 4-ej po po!udniu, oraz ac1e z ·C u do 11-ej wieczorem. Wałschloschen, Tow. Akc. w Pilzni~ jak 
Podcz:s obiadów i kolacii !'\ONCERT KAPELI SMYCZKOWEJ. · również niezrównanej dobroci piwo na szklank'. a la Psc:ho·-. 

Od ~„GJz. gO-ei wi0czor \i\Tielki program kabaretowy. Uwaga: do godz. 10 wieczór wejście bezpłatne, a od to.ej so kop. 

LETNI „t:RMIT AGE" w ogrodzie Grand-Hotęl.Y wejś~ie oan1. Pass~gelifeyera 1.xrót~ej. 
0€!1 i cz11·r ca w·· lk' ' . . 1f Pasqu~11ets-duęt s.lyr;- \ I · •• Trupa Tprolcz f ... ów z Mosó! 
=" •r: ~„ h ~: :: rn I ow rogram. n}Ch l\loSkicil śp1c wal< ÓW OC wV . :BRQ& oryginalne spiewy i tance tyrolskie. 

s~:~~!tjs Amerykanka na ~łoller Skatnig Rink - i wi~le. ·~owych . Debiutów. Początek o Jaj::~:i~o k!p~oł wiec~6~~~ 
UWA<l:\ O! dziś -c 1 •

1.l'.i;·:n•ilc r3iielby~r~ły l?rogr3m lta;aaret~wy ~ SaU ~im~we~, l:Jzi~ln~ 18. Wejście bęzpłatne. Począ!ek o g. 12-ej w nocy. 
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. ZarziJd. Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
P.-..a«owndlow handl. m. ł.o<...zi podaje do wiadomości, że 
t.l czerwca r. b. 0 _godz 9 wieczorem w lokalu Stow. (Długa 45) 
odbędzie się 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
Porz~dek dzienny: Sprzedaż nieruchomości Stowarzyszenia. 

~WAGA 1. Ze wzgli:du na doniosłość kwestii , l..!!rzą.d prosi o liczne i wcusne · · 
przybycie .:•łonk6w, - UWAGA U. Zebranie to zwvłane w drugim terminie bedzie 
prawomocne (§ ·~4 ust.) bez wzgledu na ilośr. przybyłych członków. ' 

' 
WAR~ZAWSKA 

PRllliNIA 
chemiczna 

i farbiarnia 
Władysława PIĘTKI 
Lódź, iotrkowaka 167 :: 

Telefonu 851. 

Wykonywa wszekie roboy, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 
akuratnie i tanio. r439-124-l 1 

ordynuje jak lat ubiegłych w MARIENBADZIE 
flnris 9 Kroapril1z". r 771-1-ó-l. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

t1iegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwono•ć twarzy 

i ·wszelkie plamy ;. · 

9a~ła . ao , twarzy 
wynalazku aptekarza 

. Jana· Ni wińskiego. 
Ub uniknięcia naśiadow11iatwa1 kaZde pudełko 
zupatrźune jest w plomb1, na której znaj

duje si; N2 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan iwiński. 

łprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfuDJer~~. 

KALE„llARZYK. 

Wtorek·, d. 6 czerwca 1911 r. 
Dziś: Norberta. ' 
Jutro: R.oberta Op. 

: XXV.1ecie 
łódzkiego Tow. lekarskiego. 

W ubiegłą sobotę, w lokalu przy 
ul. Spacerowej nr. 21, łódzkie To wa· 
rzystwo lekarskie obchodziło ćwierćwie

-'~e sweg__9 i.stni.eoia. 

Wobec doszcz~tnie zapeł111onej sali, ków, prof. Kosiński - Warszawa i j' 
zebranie zagaił prezes Towarzystwa dr· Lohrer - Łódź. 
A. Krusche. w krótkich słowach stresz- W myśl programu porządku dzien
czając cele ; zadania stowarzyszenia i nego, wygłosił referat dr. j. Koliński p. 
zapraszając do . stołu prezyd1alnego, t.: „Powstanie Towarzystwa lekarskieg 1 

przybyłych z odległych okolic Królestwa w Łodzi". 
i zagranicy kilkunastu przedstawicieli ~-.Jastępnie: dr. W. Pinkus odczyb~ 
pokrewnych stowarzyszeń i pracy. • pracę p. t.: „Rzut oka na rozwój i dz i a. 

Nastąpnie przewodniczący odczytał łalność Tow. lek. łódz. w ciągu l' ie r · 
listę nowomianowanych z okazji dwu- wszego 25-lecia jego istnieni~. 

dziestopięciolccia Towarzystwa człon. Po przemówieniu dra Pinkusa z1-
l\ów honorowych, a mianowicie: biera!i gtos przybyli na jubileuszową M· 

Z Łodzi, członków-założycieli: M. roczystość, przedstawiciele pracy i po · 
Cohna, J. Kolińskiego ' i H. Rundę. krewnych stowarzyszeń-a więc: 

Z Królestwa: F. Arnsteina - Ku· - w imieniu .warszawskiego Tow. 
tno,-Ciechocinek, prof. j. Baranowskie· naukowego p. Jankowski; 
go - Warszawa. K, Chełchowskiego - - w imieniu galicyjskich lekarzy 
Warszawa, A. Czaplickiego - Kieke, lwowskich-prof. Gluziński;-
H. Dobrzyckiego - Warszawa, S. Gold- - w imieniu Tow· lekarskiego 't 

flama - Warszawa, H. Fidlera - f-<a- Krakowa p. Ciechanowski;-
dom. T. Herynga - Warszawa, A. Ja· - w imieniu przyjaciół Tow. lękar· 
worowskiego - Lublin, A. Maciesz~ - skiego w PoLnaniu i Komitetu redai<CYJ · 
Płock, J. Majkowskiego - Radom-War- nego „Nowin lekarskich" p. Łazarewi.:r . 
szaw , W. Mączkowskiego - Warszawa, _ delegat warsz. Tow. lekarskie~r; 
F. N gebauera - Warszawa, A. Pu. p. Gajkiewicz;- ' 
ławskiego - Warszawa, L. Rutkowskie- - przedstawiciel warsz. Stow. !.; 
go - Płońsk, B. Sawickiego - War. karskie'go p: Szu.mlański~-
szawa, A. Traczewskiego - Kutno. - w imieniu Tow. lek. Zagł. De;· 

Z Galicji: Prof. T. Browic~a - browskie go p. Czajkowski;-
I<.rak9w, pfof. ~- Cybqlskiego, - Kra- W imieniu lubelskiego Tow. leka1 
ków. W. Czyżewicza ~ - Jarosław, skiego (istniejącego już • Jat - 36) p. · Dv: 
prof. A. Gluzińskiego - Lwów, prot. brucl<i;-
Jarasza - Lwów, prof. i(ądy1ego - - od Tm~. lek. siedl,eckiego p. J~-'. 
Lwów. prof. K. ł\ostanec~1.ego - l(ra- rosińsk i;-· · ' . . 
ków, A ł waśnick(ego - Kraków~ dr. - , w .i.1pieniu „Gazety lekarskiej" p. 
j. Mazurkiewicza - .Lwów, prof. P. Pie- Puławski;-:- .· 
111ążka -r Kraków, prof. L. l<ydygiera-· - od kaliskiego Tow. lek. p. Ko-· 
Lwów, J. Walczyńskiego - Tarnów. sEutski;-

Z W. Ks. Poznańskiego: F. Cliła- - delegat „Medycyny" „Kroniki 
powskiego Poznań, J. Swięcickiego - lekarskiej" dr· Zawadzki;-
Poznań, Szumana - Toruń. - imieniu „Przeglądu pedjatrycz· 

Do tej chwili członkami honorowy· nego p. Brudzyfiski;-oraz członek ko; 
mi Towarzystwa byli: W. Biegański - respondent Towarzystwa z Warszawy p. 
Cz~stochowa. prof. jakubowsld - Kra„ Arnsztein. 
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Na uroczystość nadesłano wiele de· 
4'esz gratulacyjnych ze wszystkich za· 
kątków ziem polskich, a mianowicie: 

l) Kraków - Mazurkiewicz, 
2) Petersburg- Zw. lekarski polski 

( przyrodniczy. 
3) Warszawa-Baranowski, 
4) Lwów-le!(. Tow. ginekologiczne, 

6) Warszawa - Pawiński - Chro· 
.sto wski, 

. 6) Kutno-Troczewski, 
1) Jarosław - Zw. lek. rządowych 

Galic}i. 

8) Warszawa-Rejchman, 
9) Płock-Maciesza, 
10) Busk - Falk, 
11) Lwów - jarrasz, 
12) Stryj - Sekcja stryjska - dr. 

Wurst, dr. Sołtysik, 
13) Lwów-Tow. lek. galic., 
H) Lwów-Red. tygodnika Iekarsk. 

rwow skiego, 

16) Lwów- Tow. lek. lwowskie. 
16) Nałęczów-Klamer, 
17) Jarosław-dr. Czyżewicz, 
18) Warszawa-Warsz. Tow. lek •• 
19) Kraków-Red. post. Okulist., 
20) Kutno-Kujawski, Ojrzanowski, 

Szymański, Traczewski, Zółtowski, 
'll) Kraków-Zw. lek. galicyjski, 
22) Jarosław- Jarosł. oddział lek., 
23) Warszawa..,.-Józef Jaworski, 
24) Warszawa-Henryk Nusbaum. 
25) Warszawa-Neugebauer, 
26) Lwów-Henryk Kadyi, 

Z'I) Truska wiec -Aleksander Cha· 

werowski, 
28) Warszawa-Chełchowski, 
29) Siedlce-Siedl. Tow. lel<., 
30) Kijów - Kijowskie Tow. lek., 
31) Lwów-Rydygier, 
32) Częstochowa--Cz~st. Tow. lek., 
33) Trusirnwiec-dr. Praschil, 
34) Lwów-prof. Marsk, 

, 35) Warszawa-dr. Wacław Mayzel, 
36) t.ódź - łódzkie Tow. Odont., 

Prócz tego redakcja miesięcznika 

"Zdrowie" w numerze za czerwiec r. b. 
zamieściła pod adresem łódzkiego Tow. 
lekarskiego specjalny list, omawiający 

rnsługi tegoź Towarzystwa, przez dwu
cbi: ~to pięcioletni o!· res położone dla 
:; :•· łc -: 7.'.!llSlW" ' 

Ze względu na spóźnioną porę, za-· 
miast zapowiedzianych trzech referatów, 
wygłoszonym został tylko jeden przez 
p. H. Rosenblatównę p. t.: „Anafilaksja 
w rozpoznawaniu gruźlicy dziecięcej", 

poczem uprzejmi gospodarze zaprosili 
zebranych na slcromną lwlację, która 
wśród ogólnej harmonji odbyła si~ na 
miejscu w loltalu Tow. 

Z okazji jubileuszu, staraniem Tow. 
urządzona została wystawa preparatów 
i wyrobów, mających związek z leczni
ctwem. 

W wystawie, nawiasem mówiąc nie
zbyt obficie reprezentowanej, przyjęły u· 
dział następujące firmy: 

P. Charemza (ul. Srednia nr. 10 w 
Łodzi) przetwory farm&ceutyczno-che• 
miczne i wyroby, maj'łce związek z lecz· 
nictwem. 

Firma p. Charemzy posiada już kil
ka zaszczytnych odznaczeń, otrzymanych 
za swe wyroby na wystawach. 

Dalej przysłało swe wyroby pabja
nickie Tow. akcyjne wyrobów przemy
słu chemicznego, firma Burrouchs Well
come et Com., warszawskie Tow. akcyj
ne handlu towarami aptecznymi, dawniej 
L. Spiess i S-owie, M. Malinowsld z 
Warszawy (mydła przetłuszczone), za
kłady warsz. Tow. akc. „Motor•, Tow. 
akcyjne pod firmą Fr. Karpiński z War• 
szawy, filja warszawska fabryki roentge
nowskich i elektro-medycznych apara
tów Reingiera, Gebberta i Schalla, biuro 
techniczno-handlowe Tow. Herms-War
szawa ul. Czysta nr. 8, skład ' narzędzi 

chirurgicznych :,. Erlicb i A. Luxenburg 
- Warszawa ul. Nowy Swiat nr. 1, za
kład optyczno-chirurgiczny K. R1t1era -
Łódź, ul. Piotrkowska nr, 85, oraz; A~ 

Rozentblat - Łódź ul. Zielona nr. 3, 
(masti:>ol-płyrl antyseptyczny, zastępu· 
jący lepkie plastry). 

Tak więc widzimy, że Łódzkie Tow. 
lekarskie w ćwierćwiekową rocznic~ 

swego istnienia, złożyło dowody swej 
obywatelskiej działalności i jako środo· 

wisko naukowe · kroczy w pierwszych 
szeregach nowoczesnej kultury i cywili
zacji, 

••• 

pierwszy Zjazu i~karzy prowincjona1nych 
w Łodzi. 

2) Tymczase'!' należy dątył do pe
wnych zmian . n~ _1epsze w 9aszych szpi
t~lach drogą 1!11c1atywy prywatnej, przy 
pomocy energicznych usiłowań jednostek 
i wystąpień zbiorowych. Pod tym wzg!<:· 
dem mogą o~dać poważne usługi nasze 
Tow. lel\ars\ue przez rozpatrywanie miej
scowych spraw szpitalnych na swoich 
zebraniach, przez wysiukiwaoie i wska
zywanie odpowJednich dróg do zmian 
na lepsze. 

3) Drogą inicjatywy prywatnej nale
ży d~zyć do zakładania w miastach pro
winc1onaloych szpitali dzieci~cych, z u
wzgl~dnieni~m ws~ółczesnych wymagań 
nauki, a m1anowic1e: specjalne pawilony 
dla poszczególnych chorób zakaźnych 
osobnicze izolowanie chorych w ambu~ 
latorj~ch1 .oraz zabezpieczanie siQ przud 
przemes1emem zarazy do szpitala z ze
wnątrz przez osoby odwiedzające cho
rycn. 

4~ Podstawy naukowe szpitalnictwa 
psychiatrycznego w Królestwie Polskiem 
powinny być opracowane przez odpo
wiednie zrzeszenia fachowe. Wobec tego 
w~io~ki d·ra Chodtki, dotyczące stanu 
op1ek1 nad umysłowo chorymi w Kró
le~t~ie Po~sk.iem Zjazd przekazuje ko
m1SJI stałeJ z1azdów lekarzy prowincjo
nainych. Król. Polskiego, oraz komisji 
stałeJ z1azdów neurologów i psychjatr~w 
polskich. 

czeli o wyniku uszkodzenia 
nie powinno nadal obowlązy~~Y1 Pk 
fabrycznego zarówno wtedy d e l: 
nicy dan~j fabryki są ubezpi~c:eKi ro~ 
warzystw1e asekuracyjnem jak w 
gdy p~zemy łowiec sam płaci od~ 
dowani e poszwankowanym robot .~1k 

15) W środowiskach fabr ~ 1 

win~y powsta~ biura ekspertyz lekir:k·Y 
złozone z kliku członków ma te 
prawo w razach w,tpllwych' ucie~:ĆY~ 
d~ pomocy specjalistów. Orzec 
biura ma1ą być płatne. z 

16) Uchwały powyższe dot c 
rzeczoznawst~a fabrycznego; P:w~ą 
być zakomumkowane wszystkim le~ 
!zom Króles~wa, fabrykantom 1 dzia!· 
JlłCYl!l w kra1u towarzystwom ubez, : 
czemowym. il 

17) Zanim powstaną biura eksPt 
tyz leka~s~ich, ~jazd nawołuje łekat 
do speCJahzowama si~ w zakresie rz 
czoznawstwa fabrycznego. 

18) Wobec małej ilości dany 
st~tystyczny~h, dotyczących stanu zdr 
w1a łu~noś~1 K~ólestwa, pożądanem k 
wyzyslc1wame 1 opracowywanie takt· 
danych, które są jut w razporządzen 
lel<arzy. Do tej kategorji zaliczyć na 
ży ob1ity materjał co do stanu zdrow 
robotników, przyjmowanych do nra 
w fabrykach, w samej bowiem Ło 
dokonano takich ogledzin do pół mili 
na w okresie czasu od 1893 roku 0 
dziś. 

5) Wobec tego. że warunki pracy 
lekarza prowincjonalnego są bardzo ci~
żKie, a byt materjalny w wii;:kszości wy
padków 1est bardio niedostatecznie za• 19) W calu utrzymania stanu le 
pewmony, dążyć należy do zmiany wa- karskiego na wysokim poziomie etyc 
runkó~ na lepsze droge& z jednej strony nym. towarzystwa lekarskie i prasa 1 

odpowiedniego przygotowania fachowe- karska - powinny poświi;:cać kwestjo 
go, przystosowanego do potrzeb lekarzy etycznym wi~cej czasu i miejsca, or. 
prowinCJOnalnych przy pomocy odpo- miądzy innemi zapobiegać zbyt poho 
wiedniej organizacji przy szpitalach dla nemu wydawaniu świadectw, a także p1 
lekarzy początkujących, oraz priez: urzą . tęplać pojedyńcze wypadki zarobkó 
dzanie kursów pratttycznych dla lekauy nieprawnych. związanych ze świadczc 
prowincjonalnyct1, z drugiej strony przH niem i wydawaniem świadectw nieśc 
zrzeszanie si~ w celach naukowych, etycz• słych· 
nych i mateqalnych. 20) Zalecić należy gorąco leki 

6) ze względu na to, łt cii:tkie wa- rzom prowincjonalnym wzic:cie w opi 
runki materjalne pracy lekarsk.ie1· na pro- kQ szkół początkowych przez wejście c 

rad• szkolnych, przet czuwanie nad 'VI 
wiocji w znacznym sto~niu sia zależne runl<ami hygienicznymi szkół, przei 
od stanu kultury ludu naszego, udział 
lekarzy w pracy nad podniesieniem kul· suwanie wad fizycznych, uniemożliwia 
tury i oświaty szerszych mas jest jak· cych dzieciom pracę umysłową i ham 
najbardziej pożądany. jąc ich rozwój. 

7) Leka~ze prowincjonalni w obec• 21) Wobec konieczności obopólr 
nych warunkach mog" zabeipleczać swój pracy medycyny praktycznej i ściśle na 
byt materjalny tylko do pewnego stop· kowo laboratoryjnej, potądanem jest li 
nia przez składanie oszczc:dnośc1 w od- kładanie i utrzymywanie pracowni di 
powiednich kasach. naprz. w warsz. gnostyczno-rozbiorowych, w celu ul 
Irnsie poźyczkowo-oszcz~dnościowe1 le- twienia korzystania z nich ogółowi. 
karzy, opłacanie składek w kasie podu- 22) prywatne pracownio, które, 
padłych lekarzy i wdów i sierot po le- słutyły miastom, lub powiatom, powi& 
karzach, oraz ul>ezpieczenie na życie i ny otrzymywać od zarządów mia; 
od wypadków. wzgl~dnie powiatów, stałe zapomogi 

1• 

8) Sprawa należytego zabezpfecze„ zależnie od ich wysokości analizy sani 
nia bytu materjalnego lekarzy stać slQ tarno-hygieniczne, wykonywano byt llOI 
powinna przedmiotem obrad jako kwe- gą przez dan" pracowni~. na ż~danie u 
stja programowa drugiego Zjazdu leka· rzędów lekarskich, albo bezpłatnie, alt 
karzy prowincjonalnych, wobec tego też za pewnem wynagrodzeniem doda 
wszystkie wnioski. dotyczące tej sprawy. kowem. 

W ubiegłą niedzielę, po zwiedzeniu które przerwano dopiero około godziny pierwszy Zjazd przekazuje komisji sta- 23) W szpitalach prowincjonalnyc 
niektórych instytucji leczniczych w mieś- 7 wieczorem. lej zjazdów lekarzy prowincjonalnych. większych, personel lekarski powinie 
zie, o godz. 11 rano, otwarty został Przed 9-tą wieczorem, uczestnicy 9) Stosunki lel<arzy wzajem do być tak dobierany, ażeby przynajmnL 
pierwszy zjazd lekarzy prowincjonalnych Zjazdu zebrali się w hotelu Manteufla siebie i do pacjentów winny być regu- jeden z lekarzy obznajmiony był należ1 
w Łodzi. na wspólny obiad. lowane przez Tow. lekarskie za przy- cie z metodami c:hemiczno-bakterjolÓ 

Zebranie zagaik dr. Sterling, w krót- Następnego dnia od wczesnego ra- kładem Tow. lekarskiego radomskiego i e.acznemi i ażeby miał dość czasu ru 

kich słowach, zaznajomiwszy .tebranych na, znowuż zwiedzano instytucje leczni- innych. prowadzenie potrzebnych badań. 
z działalnością komitetu organizacyjne· czo-społeczne, poczem wznowiono po· to) Wobec braku celowej organi• 24) W miejscowościach, gdzie is 
go, poczem przyst!łpiono do wyborów siedzenia sekcyjne. zacji pomocy lekarskiej dla ludu w na- n~eją Towarzystwa naukowo-lek&rskk 
prezydjum. ~rzed godzii:ią ~-ą wszyscy uczestni· szym kraju. lekarze prowincjonalni, lub hygieniczne, te ostatni powinn 

Na prcze:>a honorowego Zjazdu. cy Z1azdu zebrali się na posiedzenie 0 • szczególnie zamieszkali po osadach i przez odpowiednie uświadomienia ogól 
powołano d·ra Wł. Biegańskiego z Cze· gólne, na które~ roz.ważauo uchwały, mniejszych miastach, g1tzie niema sz~;i- l odnośnych sfer, wpływać na zakładt 
stochowy, prezydjum zaś posiedzeń 0 • powzu~te na posiedzeniach sekcyjny!:h u tali powinni pomyśleć sami o stworze~iu nie pracowni chemiczno-bakterjologic.· 
gólnych ukonstytuowało sie ial< nastę- które poda1emy niż.ej. L ' chociażby w wynajetym w tym celu fito- nych kosz:tem miast, wzglf;dnie pow · 
puje: prezes Henryk Fidler, wice·prezes J mu czasowego przytułku dla chorych i tów, łub instytucji społecznych • 

. ak widzimy wyniki prac pierwsze-
K. Brzeziński i Józef Pełczyński, oraz go ZJazdu lekarskiego. w którym, wraz dania im możności leczenia się. Takle 25) Zwatywszy, ff: t) san1edban.. 
5ekretarz dr. S. Sterling. z lekarzami łódzkimi, uczestniczyło z zapoczątkowania ułatwi w przyszłości rak maci~, ze wzglądu na częste. 

Do prezydjów sekcyjnych powo- górą 300 osób, mają wysoce doniosłe powstanie racjonalnie urządzonych ma- swego WY"tępowania i na ~ne ci r 

fano; znaczenie społeczne. łych szpitali, które jedynie mogą nasze„ pienia. któ~y.ch przyczynaa si• staje, ie 
Sekcja I-sza medycyny wewn~trznej . . Po przyjęciu ! zaakceptowaniu po- mu wieśniakowi nieść rzetelną· p~oc w ;edną z na1cu:tszych plag łwfata koh:e 

- pre~es Józef Czajkowski, wice-prezes wyzszych prac Zjazdu, postanowiono 1ego chorobie. C6go i jednym z najbolejnlojszych et' 

B. Koszutski, K Lidmanowski i Wincen- urządzać następne zjazdy regularnie co 11) Nader 0~11akany stan obecny wodów bezsilności · wiedzy lekarsl<.ie 
t~ Puławski, sekretarze _ Kopczyński, trzy lata. · rzeczoznawstwa sądowo • le~J&rskiego zważywszy, iż 2) obecny stan glnekolc 
r. Lange, St. Lewmsohn; H. Rozenbla- Następny Zjazd, odbędzie się w ro- wogóle. w szczególno.łci z~3 na prowin· gji operacyjnej umotliwfa doszcz11tne u• 
tó•.vna 1 z. Prechner. Im 1914. w Lublinie. cji, wymaga wielkich refom prawodaw• suni~cie raka macicy wo wczunym okft. 

• Sekcja li _ medycyny chirurgicznej Na zakończeme dr. Sterlina w czych. sie chorob~; zważywszy, ii 3) propa· 
_ prezes dr. St. Dobrucki, wice-prezesi zwięzłem przemówieniu poclzięko:ał ze· 12) W celu pewnej popravrf stanu ganda, ~na1ąca na celu jakoajw'1ksZ! 
- Czesław Czerwińsl<i, Raszkes 

1 
Euge- br~nym za ~eh in~ensywną pracę, mającą rzeczoznawstwa pożądane ~st oddziele- zgłaszame_ się do oparacji chOf1ch m 

niusz Wiszniewslti _ sekretarze _ z" pozyteczne 1 wzmosłe idee humanitarne nie funkcji lelrnrslw-sądowycll 011 czyn- rak.a macicy, da.ła w innych kr&Jteh pi 
Garlicka. H. Goldberg, lvl. Kantor' i Ma- na <.:elu. ności l~karsl\o·admimstracyjnych, sa11i- w~zne dodatnie wynikJ - p~ws~ 
Lyida Tomaszewska. turnych it.d. Z;azd lekariy prowincjonalnych Króle 

Uchwał sekcji medycyny 13) W wypadkach ta!~ zwanych ner~ -.;twa uwaia za mei.b~ne aby kaz. 
$e.~; 1..: · a Ili - medycyny µublicz11ej publicznej. . wie urazowych, w. mageć należy, przed row łekarsl\ie: 

- s • A. Maciesza, wlce-prezes A- 1 p t · , ) os awtenie szpitalnictwa Króle- wydaniem opin ii bezwzgl~dnej , 0bser a\ roze5łaoo d·o miestka1·~cych 
dam Jarosiński i jakób Puterman, se· · p I I · ... kretcm:e _ B . . tuczycki, A. Maszlanka i stwa os uego na poziom ie współczes- wacji sześcioty~odniowej w szp1la1u. l:iu gbrc;')ie jego wpływów ?-.!rnrzy, list 1<1 
C' s· ' I. riych wymaiań wiedzy lekar::;kiej może lecznicy prywatnej. Obserwacja ma być Q' uy i.:przytomniał objawy rozpoczyna 
:it. KdlSKI. t . , . d d l I . . nas ąµ1c ie ynie przez zaprowa zenie sa- dokonywana przez e rnrzy wyznaczony<.::1 j~cego si~ raka macicy, możliwość d· 

. Ukonsi}'tuowane w ten sposób pre„ m?rządu miejskiego i zięms~iego w jak· przez sąd. . szczętnego .iego usuniecia, doniosłRs 
~jd.la rozq.ocze.ł~ : p~si~~~~n.i.~, s.el<c~jn~„ . naiszerszym --"Jł.kresie.- _ , . , , !if.J_1 ~o/~.S0iYf\l{le ostateczµx~l!.r8)~~.-.. wc~e~negg._1~q, gger,QW~-: ' \ 
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b) rozesłano odpowiedni Ust do 
-ołożnych (akuszerek) i zwróciło się do 
l''erowników szkół dla położnych tam 
~dzie one istnieją. z prośbą o żądanie 
od uczenie znajomości pierwszych obja
·.~ów raka i wszczepianie im poczucia 
odpowiedzialności za leczenie chorych 
•nekologicznie kobiet; 

c) popierało akcJ~ warsz. Tow. hy· 
. ienicznego, maiącą na celu zaznajo
:rienie szersze! publiczności z objawami 
ral<.a macicy, z możiiwością doszczętne· 
. o jet:;o wyleczen a i doniosłością wcze· 
,uego operowania. 

Ziazd uważa za pożądane, aby szpi· 
t1.lie i ambuiatoqa Królt!~lwa obliczały 
u1 ocznie odsetKt rady iminie zoperowa· 

,.ycil rnl'l.ÓW macicy w stosunku do 
:. :;.iystklCh, które się zgłosiły i przesy
c.,ąc te dane listowe do warszawsk: 
i ow. by~1enicznego umożliwiły mu kon• 
uolę skuteczności prowadzonej al\Cji. 

26; Przy walce z chorobami za
liaźnemi koniecznem jest prowadzenie 
1 e~estracji chorych zakaźnych, izolowa
n e c11orych od zdrowych. oraz odka· 
żania mieszkań i rzeczy zakaźnych. 
[)opiąć się to da jedynie po należytem 
uświadomieniu ogółu o korzyściach 
ztąd wynikających, co 1eit obowiąz„ 
kiem społecznym lekarzy, bodaj najważ
niejszym w przeddzień wprowadzenia sa· 
morzą au. 

21) Zwążywszy, że pijacy łatwiej 
Lap adają na choroby zakaźne, zważy
w~ą istnienie niewątpliwego związku 
przyczynowego między nadużywaniem 
wystwku, z powstawaniem wielu cho· 
rob, Z1azd stwierdza szkodliwość napo• 
1ow wyskulwwych i niezbędność zwal· 
1.zall1a opilstwa przez lelrnrzy. 

28) Uznając, że walka z wilkiem 
(„lupus"), stanowiąca część ogólnej wal
ki z gruzl i cą. posiada doniosłe znacze
nie społeczne, pierwszy Zjazd lekarzy 
prowincjonalnych w Łodzi, zwraca siQ 
do istniejących w kraju stowarzyszeń, 
litórych celem jest zwalczanie gruźlicy. 
aby s„raw~ t~ uj«:łY w swoie ręce i 
rozpoczęły energiczną działalność w tym 
kierunku. Do poprowadzenia planowej 
i systematycznej pracy na polu zwalcza· 
nia wilka w kraju naszym. niezb~dną 
1est czynna pomoc wszystkich lekarzy 
prowincjonalnych. 

29) Wobec tego. że 1083 łóżka w 
szpitalach ogólnych, 30 łóżek dla ro
dzących i 12 łóżek ua oddziale gruźli· 
czym w półmiljonowem mieście, przo
dującem całej Europie pod względem 
3miertelności od gruźlicy, nie odpowia-

(;Z f<ansa )\d\era.) 
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dają najskromniejszym wymaganiom 
szpitalnictwa, szybka budowa ogólnego 
szpitala miejsl(iego, przytułków położni· 
czych, sanatorjum ludowego dla gruźli
cznycll jest palącą koniecznością dła 
Łodzi. 

Uchwały sekcji chirurgioz• 
nej i ginekologicznej. 

Zjazd uważa za pożądane: 
1) W przyszłych samorządach ziem· 

skich ułatwienie przewożenia chorych 
do większych ognisk, jak również urno• 
żliwienie korzystania z porad specjali
stów-eh irurgów. 

2) Posady lekarzy szpitalnych po
wierzane być winny lekarzom obezna· 
nym z chirurgią -

3) Zwiększenie liczby lekarzy szpi
talnych conajmniej do dwuch. 

Pozatem Zjazd przyjął do wiado· 
mości: 

że pożądanem byłoby dokonywanie 
badań nad wodami mineralnemi w Tu
szynie (siarczane), lnowłodzu.(siarczane) 
i w Solcu pod Ozorkowem (solanki). 

Republika portugal ska. 

W Portugalji zakończono obecnie 
wybory do pierwszego po zamachu sta
nu parlamentu. W dniu 19 b. m. zbierze 
się zgromadzenie narodowe. które ma 
przy;ąc lcons1ytucję1 poczem zostanie 
wybrany prezydent rzeczypospoHteJ. 

Przebieg wyborów stwierdził, że 
stronnicy monarchizmu w Portugalji nie 
mają siły liczebnej ani powagi moralnej, 
żadnego wi~c zamachu z tej strony O• 
czekiwać nie należy. Przeciwnie, nastrój 
ludności jest wyraźnie republilrnński. 

Spodziewają się, że po wybraniu 
prezydenta wszystkie mocarstwa defini
tywne uznają republikę. 

Wiadomości ogólne. 
----================ 

O 8 a n k dla miast i 
ziemstw. 

Rada ministrów zatwierdziła głów
niejsze podstawy projektu prawa o or· 
ganizacji kredytowej dla miast i ziemstw' 
Rada jest tego zdania, że w tym celu 
naleiy zorganizować oddzielny bank 
państwa 7. ograniczoną odpowiedzial
nością skarbu państwa do wysokości 

deponowanej przez rząd na początek 
sumy 10 miljonów rubli. 

Z kapitału tego bank będzie mógł 
wydawać pożyczki długoterminowe nie 
dłuższe nad 66 lat i lffóikoterminowe 
do 5 lat. 

O Zydzi amerykańscy w 
Rot1ji„ 

Do „ Times'a• telegrafują z Wa
szyngtonu, że wiadomość o zgodzie 
rządu rosyjskiego na wydawanie paspor„ 
tów wszystkim żydom amerykańskim na 
przyjazd do Rosji w interesach han dlo
wych, przyjęto w Ameryće z wielkiem 
zadowoleniem. 

W Waszyngtonie przypuszczają. że 
ten przywilej tyczący się żydów amery
kańsldch, z biegiem uasu przejdzie i na 
żydów innych narodowości, 

Ustępstwo obecne jest wynikiem 
szeregu wniosków departamentu pań
stwowego. 

O Nowy projekt. 
Rada ministrów zleciła ministrowi 

spraw wewnętrznych wniesienie do Du
my projektu prawa o upoważnianie za
rządów miejskk:h do ustanawiania opłat 
pieniężnych od właścicieli domów, bez 
wzgltłdu na ich zgod•. wzamian za po
datki naturalne i za tą.dania obowiąz
kowego łączenia ich meruchomości z 
kanalizacją miejską„ 

Sciąganie niedoborów i pociąganie 
do udziału w ogólnej sieci kanalizacyj· 
neJ dokonywać si4; ma w drodze beza· 
pelacy1nej. 

ZE STRON DALSZYCH. 
6 Na Górnym Szlązku. 
Centrowcy wystąpili w okręgach 

katowickim i bytomskim z własnymi 
kandydatami do parlamentu przeciwko 
połakom, licząc na poparcie wielkich 
przemysłowców. Okn:gi te reprezento· 
wane są obecnie przez polaków, Napie
ralskiego i Korfantego. 

Z powodu niepraktykowanej dotych
.czas w podobnych rozmiarach prowo
··kacji ze strony hakatystów w Sremie, 
polacy śremscy rozpoczQłi bojkot skle
pów niemieckich. Z tego powodu wielu 
kupcom grozi bankructwo. Kupcy, niem. 
cy, nie należący do hakatystów, wystę• 
pują ostro przeciwko prowokacyjnym 
wybrykom haKatystów. 

b. 150 miljonów posagu~ 
Baronówna Walentyna Rotsct1il:i !'.!-

dyna córka zmarłego w Wiedniu bar. 
Alberta oddaje rękę, wraz z posagiem 
wynoszącym 150 miłjonów koron, ban
kierowi londyńskiemu, Springerowi. krew
nemu wiedeńskiego przemysłowca, . bar. 
Gustawa Springera. ! 

bt. Stracenia I d*uma w Chi. 
nach. :· 

Według obliczeń prasy chińskiej, ~ 
samym tylko Szangchaju od 12 mar~ 
r. b. do obecnej chwili stracono okoł'cz 
1,000 rewolucjonistów. jednocześnie :i: 

mieczem katowskim grasuje dżuma, któ· 
ra przeciętnie zabiera dziennie 10 osób. 

Z LITWY I RUSI. 
X Obojt1tnoM. 
Korespondent wileński „Młńs. ·Sło

·wa• załamuje ręce na .oburzającą obo
jfitność miejscowej ludności" w czasie 
ostatniej procesji prawosławnej, podczas 
po~więcenia miejsca gdzie stancć ma.· 
cerkiew Ostrogskiego. 

Katolicy, powiada korespon.4~t. 
nie tyłko nie udekorowali swolcb do
mów, ale nawet ostentacyjnie nie wy• 
chodzili na balkony podczas pochodu. 
Sklepy zaś polskie nie umieściły w awo~, 
ich oknach żadnych oznak radości z poL 
wodu tego narodowego świt;ta. 

Wiadomości kraiowe. 
+ U marjawitów. 
W rocznicę koronacji Najjaśniejsze~ 

go Pana dn. 21 z. m. odbyło sit: w .. Po( 
sesji p. P. Kozłowskiej przy ulicy Do
brzyńskiej w Płocku uroczyste poświę< 
cenie kamienia w~gielnego katedry ma· 
rjawickiej. 

Na uroczystość tę przybyły liczne 
kompanje dwoma statkami z Włocławkct 
i z Warszawy oraz z blitszych miejsco„ 
wości •ze sztandarami, chorągwiami, 
śpiewem i muzyką ....... witane procesją 
przez miejscowycb marjawitów. Uwag~ 
zwracały barwne stroje .i~sic:żaków". 

Pa skończonej uroczystości kompa·· 
nje wyruszyły z powrotem do statków i 
do rogatek miejskich. Ludność miejsco· 
wa zachowywała się spokojnie. 

+ Nowa fabryka w Kall• 
azu stanie niezadługo w ok olicy łęgu 
majkowskiego. jak donoszą, grono fa
brykantów łódz({ich zakupiło na budo-

Jeszcze to wzgórze, krok ten jeszcze 

Stanowczy, a ostatni jut! -
- Jakże, towarzysze, podniósł głos zno· 

wu, nilt.t nie naśladuje mego przykłaauf 

Przepowiadam i obiecujQ 1ławę temu, kto 
podniesie ten stołek na dłoni, tak jak ja te 
uczyniłem. 

Mgly rozwiewają się złowieszcze, 
W opalach oorankowych zórz: 

Słońce musnęło mnie po twarzy ••. 
Czy to lest szcztścief Mote-tak!-

Do cmentarzowych wirydarzy 
Prowadzi mnie s l o D e c z n y szlak„~ 

Nie odrzekliśmy wszysc1 na to ani slo• 
wa, i słusznie. 

Każdy z naa podobną akrobatykę 

uważał za rzecz śmieszną dla ludzt myślą· 
cych. 

Szczęście napewno gdzieś istnieje, -
Można je mieć; leez gdzie i jakf 

Czesław ~ubicz. 
ZaJ tty w dalszym ci~u swą myślą~ 

Mascune oparł sl~ o kominek i mówil: 

Puls przyśpieazają nam nadzieje 
Bo krótki ezae, a długi szlaki 

Wyjrzała oknem hoża śmieszka, 

Dotknąłem, w przejściu, ustek z róż •• ..- . 

Okno zawarte. Nik.t nie mieszka, 
I nie widzieliśmy siQ już„. 

Szkarłatem nieba lśnią na zboczu; 
Bądź siinym - to zachodu k.res! •• l 

Moźe gdzieś dwoje cudnych oczu 
Tęskni za tobą, pełne lezfl... 

Szczęście trwa krótko (mówią skromni)

Je )n o wes tchnienie, potem grób ••. 

Twó 1 dzi e ń sit,: zbliźa. Cierp! Zapomnij! 
Ziemia u·suwa się z pod stóp •• , 

Taóczą po ziemi suche wióry, 
A ona ostrą wonią tchnio; 
Czy 5łońce przedrze się przez chmury, 
Osta.tnie opromienić dnief. •• 

Uderzenie pięścią. 

Przekład .z fr?. ncuskiego. 

Było nas dwunastu zebranych u jacka 
Mascune. Podziwialiśmy wlaśoie atletyczną 

budowę naszego gospodarza i kolegi po pió· 

rze. Naraz pochwycił on wielkie krzesło za 

oparcie i podniósł fej jedn~ rtką, ba't&nsując 

na wyeokości. ramienia. Następnie postawil 
krzeslo na miejsce i zawołał: 

- Tylko dzięki tym cwiczeniom mogę 

pisać tak wiele •• ~ N-a kogo kolej, pano„ 
. t wrn ..•. 

Popatrzył na nas wszystkich, i zdawalo 
się, ,jakby teraz dopiero po raz pierwazy wi

dział nasze blade twarze i słabą muskulaturę 

liudzi. pracujacych umysłowe~ 

- Nie cofam tego, com twierdził przeó 
chwilą. Uważam, że tylko ludzie silni, zdoln i 
do ćwiczeń fizycznych, powinni władać pióren: 
i mieć dobry styl. 

- Oho, nauczycielu! ldzieaz tł'ochę Zl'l

daleko. 
Jakiż zwif\zek istnieje pomitdzy ciale~·1. 

i umysłem f 

Można posiadać zdolny umysł a mall, 
zdrowia. 

••. Drzwi od salonu otworzyły siQ, wpusz~ 

czając Jak.iegoś osob;oik.a, którego chód i po
stawa przypominały niedźwie4łzia. 

- Janie Rauville, druhu mójl - zawoła> 
Jacek, i obaj przyjaciele uścisnęli się z sił~ 1 
zdolną skruszyć dwie pięciofrankówki. 

Zwróciwszy się do nas, gospodarz z en
tuzjazmem przedstawiał nam przybyłego: 

- Rauville. pisarz, jakich potrzeba obec 
nej Francji. 

Zdania jego rozwijajł\ żagle. jak wielki~ 
okręty /„tlantyku. Pisze tylko na podstawie 
jakiev"'" P.iekawego zdarzeni• 
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w fabl'yiu w tamtejszej okolicy plac od 
właśc1c1ela dóbr Majków, rady dyr~ 
szczegółowej, J\arśnickiego za 12,000 
tub li. 

+ emo ójatwo :i: n ar• 
tna. 
. W I oszarac:h dywizji żandarmów w 
Warszawie wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie młodszy podoficer. Bli-

QW. + Samob6j•two dzieoka. 
W Warszawie przy ulicy Przemy• 

łłowej nr. 21 zdarzył siq wypadek sa
mobójstwa diiecka, zakończony na 
uc · ie urato niem ofiary desperacji. 
D:dewh:cioletni Roman Łytko przeciął 
i0b1e gardło, wskutek ciągłej obecności 
j>rz.y swarach rodzinnych. 

Lekarz Pogotowia odwrócił wpraw
dzie niebezpieczeń:.$iwo, itł n cała ży· 
,cl dziecku po.1.:0;,tanie p1~tno oego 
zrozpaczenia, kcór go mogli mu os.zet „ 
dzić dorośli, nie wtajemniczając go w 
swe ldótme. 

KRONIKA 
= () przedądniu samo• 

r~du. Władza wyższa z:ażądała od 
magistratu daoych dotyczących urzęd-

. ników magistratu, htórzy z chwi ... 
łą zaprowadunia samorzątiu spadliby z 
~tatu. 

jednocześni w rozporzqdzeniu tern 
takomunikowano. że Rada ministerjalna 
do spraw zarztldów miejskich zaproJek• 
towała wypłacam z kas mjejskich u· 
rz~dnikom magistratów. , którzy spadną z 
itaLu po zaprowadzeniu samorządu, po
;owy p~jf w ciągu lat dwuch, przy
czem czyni starania, aby niezależnie od 
tt:goż urz.ędnikom. korzy::;ta1'lcym z przy-. 
w1le16w służbowych w Królestwie Pot„ 
sk1em i spa ~ym z etatu wsl{utek samo
rU&dU, wypłacano, stosuwnie do posta
nowienia komitetu do stiraw Królestwa 
Polskiego z d. 2ł) wrztilll'* J i~ rol\ u, 
wij,iarcie rządowe. 

Poza tem Rada poczyniła starania, 
aby tymże urz~dnlkom wolno było o
łacać emeryturę choćby nie pozostawa· 

~i na służbie i mie<! prawo do niej po 
upływie określonej liczby lat. 

W ten sam sposób ma być zabez„ 
9ieczony byt urzi:dników uprzywilejo111 
wanych, pozostających obecnie na służ· 
b1e w magistratach miast Królestwa Pol
ik1ego. 

= F łez r<Ey dla jednej czarownych marzeniach. Płynąć, tonąć, 
tyl to uber01 .i„ JV\łlli terjum spraw - umie1ą tylko zalrnc;hanl.„ 
wewnętrznych ..:awiadom1ło wydział le· Jakie są skutki takich ćwiczeń ply· 
karsl<i war.:zaw::.loego zarządu gubernjal· wackich 11 ą łonie n tpry, widzieliśmy 
nego, ź w ostatni h czasach wiele tego samego dnia, przechodząc M I O· 

osób, które przeszło co11ajmr1iej irzy łajewską, obok kościoła. Przed wieczo• 
kursy wydziału lekar:ikiego w wyzszych rem skupiło sii: tam tyle pojazdów, 
zakładach naukowych, 1ak również oso· przywotących. odwożących i czekaj'lcych 
by, które otrzymały wyższe wyl<:sitałce- na nowożeńców i 2o~ci weselnych, że 
nie lekarskie za grarucą proszą o po· przejść było niepodobna. W jełinej 
iwolenie na zajmowanie się praktyką chwili naliczyliśmy z górą trzydzieści 
lekarską. Ministerjum poleca, aby pe- l<aret i dorożek. 
tentom ti:ł <im wydawano pozwolenie na 

d · k k. f l k W drugim dniu najnleoczekiwaniej 
prowa ieme pra ly I e czers iej, żeby w świecie mieliśmy święto kwiatów. 
1ednak nie posiadały one cech świadectw 
na stopień Jelc1.era. Swiadectwu . takie Właściwie nie było to świqto kwiatów 
b«ł<l1' uelid Jaiy prawa praktyki tylko w ną sposób zagraniczny. ani nawet kra-
0 elJi j dnej guben Ji. jowy, jak to opisywaliśmy jut kilkakrot· 

nie. Natomiast była to jał(by urządzo-
1 EJS CO WA. na chyłkiem. oa sposób łódzki zabawka 

(r) ze awi t. Naiżyczliwiej lmn_kure~cyjna, ~a 1 ąca ~a zad.anie: 1) zdo
ała Łodzi usposobiony meteorolog nie . by~1e p1e11 1 ędzy dla 1e~ne1 (zresztą ~· 
byłby w stanie wymyślt!ć na ubiegłe pozyteczneJ msty1uq1) 1 2) zam•ceme 
dwa dm pięknie szej pogody. Było w ~ródła, z. któ~ego mo~łyb>: zaczerl?nąć 
miar1:2 słońca 1 w miare chmurek na spory . z.as1łe~ inne •. _znacznie u~ozsze, 
niebies w miarą gorąca i w miarę ••• so- a o w1.e1e pózyteczme1sze ms!yt~qe. j~k 
dowej wody. Natomiast nie w miar~ czytelnicy zapewne przypo~nma1ą s~b1e, 
było wagonów na kolejach podjazdo· propo1_1owahs~y. aby św1~to kw1~tk.a 
wych, i łinji tramwajowej; 0 kolei fa- urządzić na WJelkći „ sl<ale zb1orowe"!1 s1-

~rycz~o·łódzkiej nie wspominam, gdyż łam1 lulku msty tuc}'• ~(t~reby prawidło· 
1ak wiadomo, doskonałością urzqdze(i wo 1 suh11en111e pod~1ehły zysk_. Teg? 
p~zypomi~a ~a instytucja pr~esławne ko- rodzai~ zao~wa ~r~y111osłaby niewątpll· 
łe}e nadwiślanskie. . w~o .dtl~s1ąth.1 ty:;,1c;cy rubli. To zas, co 

r , widz1elismy wczoraj, było marną parod1ą 
Ju~ od_ samego ran~ w niedziele ttświ~ta kwiatka", l\tóra tyli\O slwmpro

wył~dmły su: domy łódzkie, ~wł~s~cz~ muowała organizatorów, a przez to i 
zamieszkał~ przez warstw~ b1ednre1szą. Łódź w obl1ct.u choćby takiego - Ka
Tu I owdzie . na progu domostwa ocie- lls~a ••• 
rał ł~ kułakiem ~rót domu, ile . że Czuli lo widać i sami organizatorzy, 
czuł ~ sa~otny, Jak ~ołel<. w pło~1e:·· urządz~1ąc to „swit:to Kliku kwiatków"' 

. Natomiast m~owie m1eszczansk1e prc:ciullw i c1chullw •.• 
obsiadło wszelką zieloność w okolicach • • • 
Łodzi. Powaine .matki dzieciom" gnio· = (r) S rawy m1e~ak1e. YiJ 
tły trawi:~ z lubością pławiąc si~ w sobo_t~ w1e~wre1~ odbyło się w mag1-
rozkoszach .naturalnych• (t. j. na łonie stracie. pos1edzen1e,. _na . którem omaw1a
natury). Tu znowu krowy i konie pła· no dwie s~rawy m1e1sł\1e: . napra~y bru
kały nad sponiewieraną przez korpu- ków łód~k1ch oraz. oddama. paw1lo.nu w 
lencjc: niewiast łódzkich zielonością spo„ p_arku M11\oła1ewsk1m na uzytek g1mna
żywcz,Q Poważni o!cowic rodzin orai z1um rzqdowego. 
młodz1~ncy pełnoletni, którym do legal- PrzedsiE:biorcą naprawy bruków o
nego Ojcostwa _przeszkadza ogólna ita• trzymuje ou magistratu 26,000 rb. rocz
gnacJa w w kra1u. ergo chwie1ność sum nie z tern zastrzeżeniem, że bruk musi 
posagow~ch. - wonią . cygar, . fajek 1 być utrzymywany w bezwzgl~dnym po
pap1ero::>OW . upuy1e~mah pamom po- rządku, w przeciwnym razie przedsii:• 
i>yt na sw1ezem powietrzu. biorca płaci 2 rb. !<ary od ka~dago wy· 

.t.e jednak interesowność nie w zyst- boju. 
ką młodzież opanowała i zmaterjallzowa- Na posiedzeniu sobotniem stwier
ła, przeto tu i owdzie miedzy drzewami · dzono, że, według zaprotolrnłowanych 
przesuncła si~ p a r a szczęśliwych przez policję wypadków zaniedbania ro. 
- on i ona. On nie psuł powietrza bót brukowych, przedsiE:biorca płaci ma
dymem papierosa, ona nie gniotła tra- gistratowi 76,000 rb. W jaki sposób5ci'l· 
wy - oboje p ł Y n 'ł J i, t o n ą c w gnąć należną magistratowi sumę-na ra-

2ąe nie ura~zono; w kw stjf tej od"· ... 
s1e jeszc~e 1edno zebranie. ""iUl 

Pro1ek~ oddania glmnatju 
wemu pawilonu w parku Mlkoła· ~ 
nie ~oż~ być jeszcze w tym ro~=~ldą 
czy~v1stmony. gdyż obecny dziertarz~ 
posiada kontrakt do stycznia 1912 We 
. Nato~1iast po upływie terminu ~ 
zawy pawilon przejdzie na własność t 
naz1~m. Budowa pawilonu koszta!~ 
magistrat 17 .oo~ rb„ dzierżawca płat 
1,1-00 rb. roczme. ~ 
. Po pr~ejściu na własnośt i hnn 

ZJUm, pawilon zostanie znacznie po .& 

~_<szony i urządzony odpowiednio d:11 
zytku szkolnego. 

==(r) Zagadkowa lnst,tuo· 
Z powodu przyjazdu do Łodzi del~~ 
cji tydowskiei z Petersburga Bertt 
i Paryta, o której jut wzmiankowar 
znajdujemy w gazetach żydowsklcb 
stępującĄ informację~ 

.Jak się dowiadujemy 
przyjazd delegacji pozostaje w z 
ze ~p~awą pr~eni~sienia. do Łodzi Pl 
wazneJ orgamzaCJl, wspieranej przez 
warzystwo żydowskie .Ica•. 

Zdaniem przed~tawicieli tego Jtł 
Łódź może być bardzo odpowiednia 
rozwoju owej organizacji; tutaj ró · 
są wykwalifilwwani ludzie, którzy 
mogli objąć kierownictwo i prowad 
Je z powodzeniem• • 

O jakiej tu or•1anizacji mowa-ni 
wiadomo. 

= (r) Ze Stow. wz. pomoc 
praoowników handlOWJo\ 
Dziś o godzinie 9 wieczorem w lolq 
Stow. (Długa 45) odbedzie się nad 
czajne zebranie ogólne. 

Porządek dzienny obejmuje spra1 
sprzedaży nieruchomości, stanowl•c 
własność Stowarzyszenia. 

= (r) Ze z i1tzku zawo 1 
wago kelnerów otrzymujemy k 
munikat naatCłpUjflCY; 

jak wiadomo, Stow. zawod. kei~ 
rów łóclzł<ich, rozpocz~to swą trud 
pracę. skierowaną przewainie w ce 
polepszenia bytu pracowników keln, 
skich, Jako pomewieranych i źle trakt 
wanych łl.ld:t.i. Stow wpływa na SW) 

członków, uświadamiaJC:łCO, wyjaśnia n 
leżycie w tym kierunlrn l wpaja w k 
dego pociuc1e godności lud~kiej, a 
rnógt każdy zrozumieć, czem jest i 
1est 1ego św1c:tym obowiązkiem. 

Duio jednakże jest jeszcze do 
prawienia. 

Otwarcie można wyznał, te błęd1 

Z ręką, na ramieniu wielkiego niedż- szary pakiecik. Ludzie ci byli strwożeni wielce. 
wiedzia, gospodarz naaz zapytał g•: - Co sit stalo1 - zapytałem. 

- A jaltżeż twój zbiorek odpowiadań. - Jeateśmy na krzyżownicy. Strzałka i 
Czy Jest on jut gotów do drukuł dyak nie funkcjonowały. Dogania nas pociąg 

- Tik, od czasu mego osta.tniego wy- pośpieszny, idący z Ljonu. Nie możemy ani 
padku. Znalazłem nowel!~. która kończy . jechać naprzód, ani nawet skierować naszego 

~om przez zabicie człowieka uderzaniem pi~ści. pociągu na Inne s7.yny. Należałoby zbudzić 

- Do djablaf wszystkich, a. .• lepiej ieszcze - pofozyć owe 
To musi być straszne! Nie znam tej petardy w odleglośei trzyitu metrów stąd, aby 

.hlaiorji. Mote zechcesz ją nam opowiedzieć! uprzedzić maszynistę tamtego p0ciągu. Lecz 

Pociąg byl coraz bliże1. Nieszczęsny drż 
i bałem się, by nie upuścił na piasek. : 
trzystu podróżnych czyhała. śmierć niechybt 
Silnem tedy uderseniem pitścią w kark, odtr 
ciłem konduktora i. położyłem pet rdy 
szyny. R~ka moja puściła je właśnie, g. 
pociąg przez nie przechodził. Prawie w 
samej chwili rozległ si~ wielki krzyk boleś 

Stojąc pośród nas. olbrzym Rauville wy· .ił\ nie mogę fuż zrobić Rni kroku dalej. 
glądał, jak wielki statek, z ramionami o sze- - Poczekaj :pan •.• , powiedział drugi ofi-
_rokości. drągów taglowyeh. cjalist8.. 

Byliśmy wszyscy na tyle psychologami, ... Słychać było metaliczny łoskot zblitają-
aby módz ocenić. że uderzenia, za.dawane w cego sit pociągu. 
gniewie przez naszego towarzyBZa, musiały - Ob, oh, wstawać. Niech wszyscy wy-
być straszne. siadają, wołali nfeszcześliwi w strasznej bez• 

silności. 
Ów dziwny literat okraczył krzesło i u„ z oddali rzeczywiście zbliżała się śmierć 

.siadl na nieDl. Głos j go brzmiał aurowo i z szybkością stu kilometrów na godzinę. Zbu
monotonnie. dzenie wszystkie pasażerów w kazdym prze-

••• Było tCł w zeszłym mieaiącu. Jechałem dziale zoiQłoby najmniej pięć minut czasu. 
expr sem d Marsylji, gdy n gł poeiąg A przed stu ekundami wszystko bQdzle skoń· 
nasz, niedaleko od Macon, zatrzymał się w czone. Nasz maszynista odkręcił gwizdek, 
:polu. Podróżni spali. Cisza Zflległa pomagała którego głos przerażliwy · zaczął się rozlegać 
jeszcze do gł~bszego snu. w przestrzeni. Schwyciłem od b zradnego kon~ 

W kilka minut po zatrzymaniu się po· duktora naboje. i pobiegłem naprzód. Mój 
ciągu opuśeilem swój przedział i wysiadłem gwałtowny czyn obudzil nanowo energję tego 

z wagonu. człowieka, i poczucie odpowiedzialności wró• 
Panująca ciemno$ć pozwoliła mi zauwa• cilo mu siły. Rzucll się za mn2't, krzycząc: ' 

1;yć tylko parQ, buchając4 z lokomotywy i _ Oddaj mi pan petardy. 
czerwoną latarnię - sygnał niebezpieczeń· ... Nie słuchałem go. Myślałem jedynie o 
stwe. tem1 by iaknajwiecej oddalić się od pociągu. 

Byiy o krtu'1ce mal ego światka i ucho· W odległości stu pięćdz1esięcm rr.etrów po

mego i zatrzynrnnego niespodzianie, do któr • czułem, że nie mogę 1uź biedz d&rie~ . Pociąg 

go ; in n ależaJem. Poszedłem kilka kroków pośpieszny zbliżał się, rozjaśrt~v. : „~e cien i f• nocy, 

uap., vu. ,v każdym pezedziale spali p saże. a latamie jego migot~ly w pn„i;:;strzeni. Schy• 
row'e ,_. ~łodkiej nieświadomości. Przybiegli litem ~ie1 by założyć petardy, gdy londul{.tor 
dwa1 , ficjuL~ki kolejowi. upadł na lrnlana ohol1.. mnie, chcąc ie sam 

\Vracah oni z rozmowy z ma'izyni:st4. Je- umieścić na szynach i belkotat - pan nie 
den z n1eh tl.'zJxnal w_ .r~ku ~ lat.&r..nit i „jakiś. _ wi~ •. jak siQ je zaldada! 

Wybuch petard j pęd powietrza od poci 
gu odrzuciły mnie na odległość pięciu rn 
rów - do rowu. Zaraz potem usłyszałt 

zgrzyt łańcuchów hamulcowych. Leż~c w s1 
dziurze, tryumfow~lem i wrzeszczałem z ra 
ści· Kurjer, id,cy z Ljonu, natknął si na n 
pociąg. lecz JUŻ tylko resztkami rozptdu, z 
rzył si~ z nim lekko i spowodował tylko 
niektórych podróżnych .•• rozbicie nosa. Che 
łem się podnieść, lecz poc ułem wielki t 
w kości ach. Znaleziono mnie. Podróżni chc1 
mnie obno ić na ram10n~ch w tryumfie. 

- Dziękuj~. odrzekłem, lepie1 zrob!C; 
jeih poszukacie szczątków konduktora, któ 
gow zabił. aby was ocalić. 

- Jaktof - Jaktot 
- Tak musiałem go powalić, by mu 

debrać petardy ł.larmujące. 
Gdy pozostali oficjaliści znaleźli poazar 

ne w aztuki ciało swego kolegi, chcier m. 
aresztować~ zarzucając m: morderstwo. Pas&!i 
rowie nie śmieli mi już dzi kowat wi cej. i. 
może, ze trybunał zechce mnie prześladowat 

... Mówiąc to. ltauv1łłe podnosi swą nie 
wiedz1ą postać i zaczyna bawić sif! krze1łe 
bu 1aj ąc 1 e n małym palcu lewej ręk.i. 

- Czy .S~"\:dzicie. te i est to \em t do now 
- Bez wątpienia, potwierdza Masc ne. 
Co za dziwna Meratura. pomyśleli s 

Jeśli trzeba być atletą, aby mód.z nastę p 

opowiadać własne przygody, to .· to 
cią sztuki. 
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takorzenionych zdawna pomiędzy kelnr· 
rami nie brak. a to jedynie z winy nie· 
~tórych panów właścicieli ogródków, 
•tanów, barów i knajp. 
' Włałciclelom owym nigdy nie cho· 
~ o własn~ opinjc i dobro ogółu, 
1'ilko o to byleby robić Interes. 
(" WifłC wydzier!awiają ogródki zakła· 
rdafą szantany i bary, biorąc kelnerów 
'18d komplet, by wziąć od nich jak naj· 
łt'14kszą ilość pienif&dzy tytułem kaucj~ 
hprócz tego płacenie .puszek l pia· 
~·. a właśnie panowie sami wprowa-
~- ludzi na złą drogę. uczą ich liczyć 
~ystem .by~o ~ie było111 przywłaszcz.a~ 
~dze rzeczy, 1akto już meraz kromki 
notowały, że niektórzy kelnerzy dopu· 
~czaj~ się sprzeniewierzeń. Potem rzu· 
~ają Wotem na tych kelnerów i to z 
Winy własnej. 

Cm chyba jut, ażeby zrozumieli ci 
~anowłe karjerowicze i poszłl za przy· 
kładem innych właścicieli. którzy praw-
1dziwle dbają o opinję swych zakh1dów 
f nie brali kaucji i .puszek•, a nato· 
miast żądali kelnerów ze Sto w. Bo Sto· 
warzyszenle istnieje w tym celu. aby 
członkowie byli pracowici, rzetelni, u· 
przejml dla gości i nie ważyli sie pod• 
)'yższać cen na własny rachunek. 

To też Stow. za swych członków 
~powiaqa tak moralnie jak i materjal
nie. Ludzie złej woli, niemoralnego 
prowadzenia są ze Stow. bezwłocznie u· 
au wani~ 

= (n) Stały y a emigra• 
cji żydows iej z m. t..o zi i 
~ko ie. Za pośred111ctwem tutejszego 
lydow::;k1ego biura inform11c:y.1nego wye
migrowało w ubiegłym miesiącu maju 
f • b. z m. Łodzi i okolic do różnyct1 
sniejscowości wogóle 107 osób, t. j. 68 
mężczyzn i 39 kobiet. 

Z liczby tej udało się do Nowego 
Uorku 37 osób. do Londynu 15, do Pa· 
4estyny ó, do Niemiec 5, do Buenos -
Ayres 6, do Filadelfii 10, do Oalvesto
nu 6, do Antwerpji 4, do AustralJi 1, 
do Bostonu !>. do Petersonu 3, do 
Hamburga 3, do ł<anady 2, do San-

uis 1, do Manczesteru 1, do Frank
furtu nlM i do Budapesztu J. 

\Vc;dług za\\odów dzielą si~ ci wy
chodźcy nu: szewców 10, l<rawców 7, 
piekarzy 8, subjt:któw l 1, bez za,ęcia 29, 
handlarzy 7, kwiaciarl\i 4, grawerów 2, 
ślusa"rzy l 1 zecerów 2, agemów 2, sto
larzy 2, szwaczki a, tkaczow 121 neź
ników 1, pończosznik.ów 1, dorożkarzy 
1. czapników 1, rymarzy 1, kucharzy 1 
~yzjerów 1. 

=(w) Z ruchu świąteczne• 
10. Nigdy na koleJl\ech µoujazdo
wycn nie panuie tal\i ruch wielki, Jak 
podczas Zielonych Swiątek. Ubiegl'e 
~WiE:ta są tego najlepszym dowodem. 

już od południa w sobotę urucho
miono na wszystkich linjach podjazdo
wych podwójną ilość pociągów I pomi• 
mo to miejsca w wagonach zdobywano 
przebojem. Na stacjach i przystankach 
wyczekiwały na pociągi tysiące osób. 

Na 1inji zgierskiej siedem pociągów 
po 3 wagony kaMy nie były w stanie 
pomieścić pasażerów. Niektóre pociągi 
przywoziły do Lgien:a po 300 osób z 
górą. 
Jak tyJe osób mogło się pomieścić w 3 
szczupłych wagonach. wiedzą ci, którzy 
iej jazdy zakosztowali. 

Jeszcze większy ruch zapanował i 
trwał do południa szczególniej na linii 
igierskiej. 

Dziś znów ścisk na kolejkacn pod
jazdowych ogromny. 

= (n) Sprzeda* nieruaho· 
. bloścl. Dom nr. 23 przy ulicy Pasaż 

5zulca, należący do wdowy Rosenkran
tzowej. sprzedany został M. Gąbińskie
mu za 47 tysięcy rubli. 

== (k) Listy gończe. S•dzia 
~okoju 9 rewiru poszukuje za pomocą 
listów gończych: 
Wandę Kochańską, Edwarda Garczyń• 

skiego, Laurentego Kaczorowskiego, 
łi\arjem Kelstejn, Władysława Wojewodz
~icgo, Jana Czurikowat Marjannę Szer i 
Juljusza Baumana oskarżonych o kra· 

· dzież, jankla Dąbowskiego, Szmula Aj
lenberga, Abrama Klajna i Lejbę Szyf
mana oskarżonych o kupno kradzionego. 
praz Wawrzeńca Neckowskiego, Józefa 
~apelusz i Leona Krzyczmonika o~k'łr
Ollych o oszustwo. 

= {k) i uczciwy służąuy. 
W dnfn ~ lutego 1909 r . zamieszlu1 :v 
~l'll1 ul. Ptołrkowskiej nr. 83, Izrael I< ,_ 
OZldsJd, zawiadomił policję, iż jego -,!~1· 
llllr'.;:;m1~[tMJfac~g111. 'fiałłi: ~ J~ "-.t• J -

~tJJERR ŁOC?ZKI - e czerwca 1911 r. 

ni Józef Dezulski, za pomocą podrobio
nego klucza systematycznie l<radł pie
niądze i że dwa dni temu skradł mu 12 
rubli, z których poszkodowany 10 ode· 
brał, 2 zaś D. stracił. przyczem O. wy
szedł do drugiego pokoju i otworzył 
okno, wyskoczył z drugiego piętra i 
znikł. 

Takim systematycznym sposobem 
Dezulski skradł mu 50 rb. 

Przez czas dosyć długi O. nie uda
ło sit: ująć, pomimo listów gończych. 

Niedawno atoli został on areszto
wany i pociągnięty do odpowiedzialno· 
ści sądowej. 

S~dzia 9 rewiru skazał go na 3 mie-
si4ce wu~zienia. • 

= (r) Złośliwy pies. Wczoraj 
w domu Szmidta prz ul Zielonej w Ra
dogoszczu, pies, należący do Franciszka 
Głowackiego, pokąsał 6·letniego Stasia 
Marczewskiego. Pies chwycił zębami nie
szczi:śHwe dziecko i wyrwał mu kawa• 
łek policzka oraz poszarpał dolną wargę. 

jak nam komunikują sąsiedzi, pies 
ten jest bardzo złośliwy i było JUŻ wie· 
le wypadków pokąsania, w których in
terwenjowała nawet policia, a pomimo 
to pies nie iest nawet trzymany na U· 
wi<:ii. . 

= (w) Pożar. Nocy dzisiejszej, 
o godz. l m. 30, w mieszkaniu Jalcóba 
Kałuszynera, przy ul. Zawadzkiej nr. 19, 
zapaliła si~ szaf a z garderobą. 

Ogień stłumił 1 oddz1a straży o
chotniczej w ciągu godziny. Nit~mał 
wszystkie spm:ty uległy spaleniu lub 
zniszczeniu przy lłumie111u ogrua. Przy„ 
czyna pożaru niewiadonrn. 

= (p) a maJówc świątecznej 
w lesie lmuslauty11ow~1~1m uderzona w 
złości nożem prz.ei; m"ż~ Miu·Janna Si· 
lwrsl<a, odrnos!a ranę prawcJ reki. 

= (p) Napady. Na ul. Guber
natorskiej 35, ulegt naiJaści Jan Kot• 
kowski. tkacz, lat 60, i otrzymał racy, 
nożowe w twarz i czoło. 

- Na ul. Młynarskiej 221 napad
nięty był robotnik, Antoni Frontczak 
ma1ący 23 iata. Zadano mu nożem ra
ne w nos. Odwieziony do szpitala Po· 
inańskich. ~ 

- Na rogu ulic Nowomiejsl<iej i 
Nowego Rynku, napadli na siebie i po• 
kaleczyli sie wzajemnie łCIJami: malarz 
Antom Harwalek lat 33, zlulrntor Maks 
Guzik. lat 2ot robotni!\ Antoui Hawas 
lat 22 1 slusarz Bolesław Olszew·Ki 
lat 21. 

= (p) Pobici sługi. MarjannQ 
Sztiłlerównę, służącą, lal 19. poł>ito i 
potłuczono w domr.. p1 zy ul. Dzielnej 
nr. 31. 

= (p) Alkoholem zatruł się 
przy świecie woźnica, jakób Nofszewski, 
lat 40. zamieszkały na Wschodniej nr. 
72. 

= (p) Karbolem zatruła s~ 
nieszkodliwie (przez nieostrożność) żo. 
na robotnika, Marjan11a Saniakowa, lat 
50, zamieszkała przy ul. ŁasKiej nr. 4. 

= (p) Zamachy samoaój• 
cze, .V samobojczym celu napił się 
karbolu, Bronisław Skrzypiec, l9·letni 
robotnil\1 zamieszkały na Marysińskiej 
nr. 3i:t 

Zamach ten unieszkodliwiło Pogo
towie, jak również uratowało inną ofia
rę desperacji, julję Jezierską (Południo
wa 38), która u::;iłowała otruć sit: chlor
l~iem. 

= (p) P.-zewrócony par. 
kan przycisnął na Zielonym Hynku nr. 
2, córkę tkacza, czternastoletnią Rytkę 
Zamulewiczównę. 

Denatka ma prawą nogę złamaną. 
Leczy się u rodziny na Widzewskie1. 
= (p) Wypadki z dziećmi • 

Z oka na 3 piętrze wypad t na Ogrodo
wej 20, synek śpiewaka, trzyletni Lejbuś 
Sokołowski. 

Cudem chyba nie zabił się na 
śmierć. lecz tylko głow~ okaleczył. 

Gorzej zdarzyło się na Łagiew ni~ 
ckiej nr. 8, gdzie z drugiego piętra wy
padł na bruk ośmioletni Michaś Lichten
stein, synek tkacza, Nieszczęsnemu dzie
cku pi;:kła czaszka. 

Stan ciężki. 
= (pJ Do studni wpadł (na 

Piotrkowskiej 147). trzy le; tni jadmele 
Weisberg, syBek :~upca i pokaleczył 
gtowę.· 

= (p) Z a:ma wypa d ła ua 
Andrzeja 5S, córeczka lwlonisty. Gertru
da Welke (lat 3) 1 złamała prawą 
r.óżkę. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (w) Z 0 Harmonjiu„ Zgier~ 

• I ~ ... ~- "-ł.~~"· - nją. U1:V-

skało pozwolenie gubernatora piolrkow
skiego na urządzeme w lesie zgierskim 
zabaw publicznych w dniach 18 czerwca, 
9 i 30 lipca oraz 14 sierpnia. 

= (w) Z Łagiewnik. Na od
bywający się w ciągu świąt minionych 
odpust w Łagiewnikach, ściągnęło z 
Łodzi, okolicy okoto 15 tysięcy wier
nych. Sród tysiącznych tłumów, znajdo· 
wało się wiele osób w barwnych stro· 
1ach, przy byłych z okolic Łowicza i So· 
chaczewa. 

Po nabożeństwie, zarówno w pier
wsze jak i w drugie święto, tysiące O· 
sób używało wypoczynku w poblizkich 
lasach i zagajnikach. 

= (z) Ucieczka i schwyta. 
nie aresztanta. W sobotę, o go· 
dz111ie 7 i pół wieczorem, z aresztu 
gminnego w Rzgowie zbiegł aresztant 
Jan Włościański łat 14, mieszkanięc wsi 
Nowe Chojny. odbywający 3-miesieczną 
kari: za kradzież. Za zbiegiem puścił 
się w pogoń stróż aresztu i schwytał go 
w Łodzi na Górnym Rynlm. 

= (w) Napad bandycki. W 
sobotę, olwło godziny 4 po południu, 
na idącą do Zgierza po sprawunki, wło
ściankę z Piaskowia, wdowę Antc?.:ako
wą, w zagajniku zg1ersldm, napadł! dwaj 
młodzi ludzie i zaźąJali wydania pienię
dzy, a gdy A. odpowiedziała, źe pienię~ 
dzy niema, wtedy napastnicy rzucili się 
na nią, pobili Ją dotl\liwie i zrabowali 
5 rb. 50 kop., poczem zbiegli w głąb 
lasu. Ochłonąwszy z przerażenia A. 
zaalarmowała robotników poblizkiej fa· 
bryki, którzy puścili się za rabusiami i 
jeanego z mch schwytali. Wkrótce po· 
tern drugiego napastmka UJ~ła poliCJa. 
S«i to Aiel\San<ler l\ozłow.s ki, karany JUŻ 
wH;ziemem za kraaz1eź 1 nieJalu Po· 
dęoski. 

Obudwóch poznanych przez napad„ 
11l~lą przekonwojowano do w1~z1enia w 
Łodzi. 

Podczas napadu rabusie mieli pod-
wiązane twarze chustl<ami. •· 

= (r) Z Tomaszowa Raw• 
skiego. Drugie zebranie członków 
„ Towarzystwa popierania młodzieży 
szkolnej", stworzonego przez pp.: Mau
rycego Halperna i Jana Kowalczewskie· 
go. znacznie było liczniejsze niż pier
wsze. 

Wogóle zainteresowanie tą doniosłą 
sprawą niezmiernie się potęguje: kiedy 
pierwsze zebranie notowało członków 
21, drugie po 2 tygodniach zanotowało 
około lóO. 

Zebranie miało się odbyć jak za 
pierwszym razem, w gmachu szkoły 
handlowej, zaszedl jednak wielce nie 
miły i nii;smaczny jako akt małostkowej 
zemsty fakt, zmuszający całe gremium 
zebranych na dziedzH1cu członl\ów, szu ... 
kać przytułku w .Lutni•. 

Prezyclującym jak za pierwszym ra· 
zem obrany został adwokat Mor
sztynkiewtc~. który na asesorów powo
łał pp.: hr. Łosia i p. Krongolda, na 
sekretarza p. Landaua. 

Wybrano do zarządu pp.: adw. 
Morsztynkiewlcza wszystkimi głosami, 
dalej większością głosów d- ra Mejera, 
Landaua, l.osia, Leuta, Kowalczewskie· 
go. Oskara, ł<notłle, panie: Jadwigę 
Landsbergową i Emilję Topass-Bernsztaj
nową. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Kassen
berga, Kartusa i Karmana. 

Poczem radzono nad sposobami u
trzymania przy życiu siedmioklasowej 
szlwły handlowejt oraz nad możnością 
utworzenia tak.tejże szkoły handlowej 
żeńsl<iej o hasad1 róv. nołegłych. 

= (z) Poż r. W tych dniach, o 
godzinie 11 wlecwn:m, we wsi Ciasnej, 
gminy Lućm :erz, µow 1ai1J łódzl{iego. wy· 
mkł pożar w zagrudzie wuiscianina Woj• 
cieciu& Łapkow;;k1ego. 

Pomimo ratunKu spłonęły; dom 
jeszcze mewyko1':tczony, u wi~c nie za„ 
asekurowany, oraz stodoła i obora. 

Straty spowodowane pożarem prze· 
wyż.szają Lys1ąc rub. 

Poaczas pożaru Łapkowski, wypę
dzając z obory m wentarz, został zasko
czony przez ptom1t:111e 1 ulegk dolł\11we• 
mu poparzemu rąlc i głowy. 

!iteratura i prasa. 
- ompłetne w anie dzieł 

E. Orz€ szk~w j. Egzekutoro w: 
testamentu o s. p. ::.: Orzeszkowej 
zgodnie z :~y.:: 1.eniem au till : .. i, aby dzieła 
jej wyszły uu. .L.itwie, powierzyli kompie· 
tne W.Y4anlv • Q. W~ Maltowski4:Jnu~ 

5. 

w Wilnie z tern, te wydanie będzie tanie, 
a zarązem pod względem wyglądu go. 
dne swej autorki. Pierwsza serja tego 
wydawnictwa ukaże się jeszcze w tyrr 
roku. 

JV~ ały feljeton. 
Swięto kwiatka. 

Paniom, sprudają.cym ~atld 
poś w14=ca autor. 

Swięto kwiatka, - w dymnej Łodzi 
Niebywały nigdy cud. 

Widzę, w kwieciu cała brodzi, 
W kwieciu chodzi wszystek lud. 

Po ulicach się uwija 
Rój nadobnych, kraśnych pań. 

I przechodniów nie omija 
Snieżno-biała, wonna dań. 

Oto dziewczę hoże, młode -
Venus - przy mnie staje tut, 

Z słodkim śmiechem - „Na urodę, 
l<up pan kwiatek i dań złot•. 

Idę dalej, znów matrona, 
Kwiat mi daie z białych rąłt 

I przypina mi do lana, 
Rozsrebrzony, ro.śny pąk. 

Serce bije, pierś mi rośnie, 
Promienieje oczów toń. 

Gdy kwiat przypnie mi radośnie 
Łodzianeczki miękka dłoń. 

Roześmiane wszystkie twarze, 
Uśmiech spływa z wszystkich warg

Piąkno z Dobrem chodzi w parze 
Po ulicach pełnych skarg. 

Bo dziś świqci dzień swój kwiecie -
Niebywały w Łodzi cud. •• 

Ojf nie jedno zadrży dzieci" 
Ody ukoi wiedzy głód. 

Michał Ktdzła. 

Dramat na zesłaniu. 
Trzy lata temu. zesłano do kraju 

narymskiego, robotnika z fabryki Schei· 
blera) Franciszka Gałązkę. Niedługo po· 
tern, pojechała za nim żona jego Lu
dwika, wziąwszy z ~obą troje dzieci. . 

Na zesłaniu, pojęcie o moralności 
szybko się przeobraża. Ludzie _prowa~zą 
tam życie stadowe. Instynkty pierwotnie· 
ją. Zanika świadomość różnicy miedzy 
wiarą a niewiarą małżeńsk„. zwłaszcza. 
że stadła pobłogosławione i niepobło
gosławione tworzą si~ tam i rozbijają 
niemal codziennie. 

Nie było wi~c to niezwykłością w 
oczach zesłańców, że Ludwika Gałązka 
wdała się w bardzo bliską komitywę z 
współmieszkańcem jej męża. niejakim 
Konstantym Falezjańskim, pochodząćym 
podobno z pod Kamińska. . 

Wiedzieli o tern wszyscy. leci Jak 
to zwykle bywa, nie wiedział mąż. . 

Ale i on w jakiś cz:as zaczął podeJ· 
rzewać żonę. Zażądał od niej wyjaśnień. 
Wyparła się. Począł ją śledzić i zdybał 
na gorącym uczynku. . . 

W pierwszej chwili cbciał Oboje za• 
mordować. Lecz rozwaga wzi~ła górę. 

- Milszy ci on, bierz go sobie. Do 
kochania nikogo zniewolić nie można. 

l ona si~ zgodziła, może nawe1 t 
r:adości'l. 

Ale nie zgodził się„. ten trzeci, F <t· 
lezjański. 

- Po co mi to - oświadczył ..:.y ~ 
nicznie -- ja sie mogę już niekoclwc.„ 

Ludwi1ca Gałązka została na koszu. 
Mąż się z nią rozstał, a kochanek 1e.1 
nie chciał„. 

.„ W i~ otruła się. 
Me&ż i towarzysze zbili jej trumnG 1 

grób w obcej ziemi wykopali. Kochane!' 
do tego ręl<i nie przykładał. 

T 
O mili ony Ogińskich. 

Petersburg. Dalszy ciąg mowy pod
prokuratora o;>iewał: Podprokurator po'1· 
kreśla. iż Wonlarlarscy do swojej naj
poddańszej prośby dołączyli kopję świa· 
dornie sfałszowanego testamentu, spo· 
dzlewając si~ przeszkodzić w rązie za- · 
Nlif~Ollła dltt WoołarlarJki~. "" 



Dnia 7 czerwca, t. j. w środt: o godz. 11 i pół z rana jako 
w pierwszą bolesną rocznicę zgonu drogiego i nieodżałowanego Ojca 
i syna 

b. P• 

Józefa Szreiera 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Warszawie, nabożeństwo źa · 
łobne oraz pobłogosławienie pomnika, o czem zawiadamiają krewnych 
i znajomych 

Dzieci, Matka i Rodzina. 

tytułu książęcego staraniom w drodze 
sądowej spadkobierców prawnych i wska
zuje, iż chwila najgorliwszych starań 
Wonlarlarskiego, ojca, o zatwierdzenie 
sfałszowanego testamentu zbiegła się z 
rnpeiną ruiną jego spraw ma1ątkowych; 
stwierdza dalej, 1ż Wonlarlarscy, ojciec i 
syn~ usuwając Jerzego Wonlarlarskiego, 
Jako starszego według prawa syna, do
konali tego, co w j~zyirn prawniczym 
nazywa się wspólnością interesów ucze
stników przestęp,stwa. 

Niezawodnie inicjatywa fałszerstwa 
~yszła od Wonlarlarskich, w przeciwnym 
razie bowiem uczestnicy przestępstwa nie 
poprzestaliby na tak drobnem wynagro 
dzeniu. 

Kwalifikując szczegółowo wm~ ka
żdego z podsądnych", podprokurator do
wodzi, że Wonlarlarscy jak przodowali 
sic w życiu tak i przodują się na ławie 
oskarżonych. 

Adw. przys. powoda cywilnego Ma· 
kłakow oświadcza, że w gruncie rzeczy 
niema z kim walczyć, ponieważ wszyscy 
podsądni, oprócz Michałowskiego, przy„ 
znali fałszerstwo testamentu. Podłożem 
dąteń Wonlarlarskich do urzeczywistnie
nia tak zuchwałego plann były tylko ich 
związki. 

Całe przestępstwo nosi na sobie 
odbicie tej warstwy, w której obracali 
sic Wonłarlarscy. Podsądni wiedzieli, że 
żaden testament nie może pozbawić spad
kobierców prawnych należnych im praw, 
a odważyć się na krok taki mógł tylko 
ten, kto uważał prawo za nie całkiem 
obowiązujące dla siebie. 

duje się między dwoma szeregami os
karżycieli. W kaid)1m razie oskarżone
mu można przebaczyć, kończy Andre
jewskij, gdyż nie jest iuż niebezpieczny. 
Na obiiczu jego wyryło się nieprzejrza
ne oszpecenie. 

Drugi obrońca Wonlarlarskiego -
syna, adw. Goldstein twierdzi, że na ła
wie oskarżonych wszyscy są równi, lecz 
przedewszystluem trzeba oddzielić Won
larlarskiego syna od ojca Ojcu nie za· 
licz<& ani jednego dnia cierpi~ń syna, 
synowi nie zaliczą cierpień ojca. Trzeba 
zdecydować, czy na własne życzen ie 
Dymitr Wonlarlarskij w.szedł w to bioto, 
czy też wpadł w nie, gdy zapomniał siE:, 
patrząc w mebo? 

Trzeba zde·;ydo wał, czy Dymitr 
Wonlarlarskij był Mefistolesem, jak go 
przedstawia a!<t oskarżenia, a Długołąc· 
k1 i Pilecki czy byli niewinnemi 1vlałgo
siami? 

W zakończeniu obrońca pe.osi o 
zwrócenie u~agi na dramJt, który targa 
duszą Dymitra Wonlarlarskiego. Jest 
on naprawdę samotnikiem - nie po· 
został mu ani puJk, ani nie pozostali 
~dzice. 

ar„ warunkowe. 
Petersaurg. l<ada ministrów r ozwo„ 

!iła na wniesienie do przyszłego sejmu 
finlandzkiego projektu prawa co do 
wprowadzenia w Finlandji mstytutu ska~ 
zama warunkowego. 

Wyjazd emira. 
Petersburg. Wczoraj o godzinie 10 

wieczorem em;r bucharski wy1echał do 
Mosl,wy. 

Po:ł:ary. , 
Petersburg. We wsi l$anowka spa· 

liło się doszczętnie 6 domów. Straty 
wynoszą 1001000 rb. 

Niższy Nowogród. We wsi Itma
nów, w pow. sergaczewskim, spaliło siE: 
12 domów. W ogniu zginęła włościan
ka, która chciała ratować płonące mie
nie. 

Starania najpoddańsze Worilarlar. 
skich gwałciło podsta\\ową zasad~ pra
wa rosyjskiego, na którego mocy wła
dza zwierzchnicza nigdy nie narusza in· 
teresów majątkowych osób prywatnych. 
Wonlarlarscy, oprócz tego, wprowadzili 
do sprawy „połityk~·. Wonlarlarskij-oj
ciec nawet tutaj z bujną fantazją bulwa• 
rowego romansopisarza opowiadał o 
księżach i intrygach polsldch. Michałow· 
ski powinien zostać jedynym bonaterem Nowogród. We wsi Białe Krzyże 
broniącym narodowość ro:>yjską. Zwy• pożar zniszczył 135 zabudowań, gmach 
cięstwo fałszerstwa winno się stać świc:· szkOiY 1 zarlądu gminnego. 
tern narodowóści i prawosławia. \V płomieniach zginęła staruszka i 

dwoje dzieci; jedna kobieta ouniosła po~ 
Najbardziej tragiczną kwe::tją proce-- parzenia. 

su są stosunki między ojcem a synem Syczewka. We wsi handlowej Wo
Wonlarlarskimi. Kto winien, czy syn, skreseusKaJa pożar strawił 61 zagród4 
który oskarżył ojca i nle okupił swego Spaliły się poctta, tow. kredytowe, i 
oskarżenia przez łkanie w dniu µierw• skład ziemski. Zg111ę lo rn11óstwo towa-
3zym procesu, lecz przez zimne oświad~ rów i byała. Po.żar trwa w dalszym 
czenie w dniu pi~tnastym sądu, czy w1„ ciągu. 
nien ojciec, starzec, który na scnył'ku Sprawa trucicielki. 
swego na wpół zrujnowanego życia za-
pragnął kupić zbawienie za cenę zguby Małmyż. Mteszczanj(e Sarapulcewo-

wą skazał sąd okr~gowy za otrucie me-
.s.vna. ża~ ojca i babki na 10 lat ciężkie& ro„ 

W zakończeniu dowodzi Makłakow, bót. Zbrodnię te popełniła z pobudek 
że listy Dymitra W. do ksi~żny Ogiń- romantycznych; 
skiej i hr. Załuskiego były tylko pięk- Podróże ministrow. 
nym gestem bez wartości realnej, choć- Czany (w gub. tomskiej). W dro· 
by bowiem Wonlarlarsł\ij zrzekł się te- dze powrotnej z Dalekiego Wschodu 
stamentu, wierzyciele jego wzięliby na przejechał minister woiny. 
siebie dochodzenie praw spadkowych Petersburg. Minister spraw zagra
swego dłużnika. Owe listy przesłane nicznych, Sazonow, wyjechał d9 Baden
wstały nie w poszukiwaniu prawdy, Jacz Baden, . 
w celu samoobrony. I nie Wonlarlarscy Drukarnia tajna. 
mogą czynić komukolwiek zarzuty., ii: Libawa. Wykryto soc.-demokratycz-
siedzą na ławie oskarżonych. ną drukarnię tc.jną; skonf1sl<0wano kasz. 

Następni adwokaci powodów cywil· tę, czcionki 1 rozpoczęte drul\i. Aresz-
0ych zrzekają się słowa. towario 7 osób. 

Obrmlc:a Dymitra Wonlarlarskiego, WybOPy posła. 
a.dw. Andrzejewskij mó• vi, że klijent je- Krasnojarsk. z ok re f: u ienisejskie-
~o został oszukany przez tych, którzy go w mirjsr.e zmarłego l(araułowa wy
w interesie osobisteg:> dorobku chciel" brano na człon'<a Dumy Ie:rnrza wete
skorzyitać z nieładu, wynilcłego w ku„ rynarji Wostrotina. 
r ateli nad osobii i majątkiem Ogińskiego Sprawa prasowa. 
~ledztwo pierwiastkowe;: zbudowane zo- Saloniki. Redaktor gazety antirosyj-
stało na banalnej idei, że zawsze jest skiej „Siljachn, oskarżony 0 ebraz«: 
winion ten, ua l\..lórego necz dokonaoo mocarstwa zaprzyjaźnionego, został u· 
Wszeritwa. niewinniony. 

Obrońca podkreśla okropne poło· Samosąd. 
tenie oskarżanego, który sam nie pr-a-_ Połtawa. We W:ii J?oleźach ..dokr · 
~,. --~--~-~~~rgaA(t.·~ad~~~4tlr dP{ll p_L~' 

chownego. Tłum włościan okrążył ban· 
dytów, którzy strzelali i zranili kilka 
osób. 

Rozwścieczony tłum, zapędziwszy 
bandytów w błoto pozabijał ich. 

Pamiqt~~ i polskie. 
Smolensk. Muzeum Teniszewoj na

było żel azne i m,edziane zbroje polskie 
z XVH stulecia. wykopane przez robot
ników na krańcach miasta. 

Cholera w Wenecji. 
Triest. Urz~dowo słrnnstatowano w 

w Wenecji 28 wypadków cholery azja„ 
tyckiej. 

Odłożona podró:ł:. 
Białogród. Król Piotr serbski, któ

ry miał udać si<: do Paryża w końcu 
czerwca, odłożył swą podróż do jesh~ni, 
pod pozorem ważnych spraw pańtwo
wych, nie cierpiących zwłoki. 

1000-lecie Normandji. 
Rouen. Rozpoczęły się uroczysto· 

ści z powodu tysiąclecia Normandii. 
Zamach na sułtana('l) 
Paryż. Do agencj i „Hav,ba - do · 

noszą z Salonik. że w pobliżu Kepriuli, 
po drodze, którą miał Jechać sultan do 
Macedonji, znaleziono 42 klg. dynamitu 
i wszystko niezbądne do przygotowania 
bomb. . 

Trzęsienie ziemi. 
Bruksela. W Charlroud daly się u

czuć silne drgnięcia podziemne. Domy 
i kominy fabryczne są uszkodzone. 

Budżet turecki. 
Konstantynopol. Przy1ęto ostatecznie 

projekt budżetu; doc110dy zatwierdzono 
w sumie 28,446 tysięcy, a rozchody w 
sumie 36,233 tys i ęcy. Deficyt wyniesie 
około ośmiu miljonów funtów. 

Podróż sułtana. 
l<onstantynoµol. Wczvrdj o godzir 

nie 6 w1ei.::wrem sułtan Mahomed, prze· 
prowadzony uroczyście przez świt~ i 
wojska. ws:adł na krążownik i odpły „ 
nął do Salonik. W towarzyszącej świcie 
znajdują się: wielki wezyr i ministrowie 
marynarki, spraw wewnętrznych i oświa„ 
ty~ Odprowadzili sułtana do portu: ksią
Mta krwi, wszyscy ministrowie, genera
licja i przedstawiciele mocarstw. Krążo„ 
wnikowi sułtańskiemu towarzyszą: drugi 
krążownik, 2 pancerniki, 8 torpedow.:ów 
i 3 jachty. 

Katastrofy kolejowe. 
Konstatynopol. Na stacji Beledżin, 

skutkiem podmycia plantu przez po
wódź, zawalił się most pod pociągiem 
towarowym. Zabici: maszynista i palacz; 
ranionych jest ł konduktorów. 

Tyflis. Pociąg towarowo-pasażer
ski, idący ze stacji Sagari, kolei zakau· 
kaskiej, niedochodząc do st. Podar, 
wpadł na stado bawołów~ leżący-eh na 
linji. Trzy wagony ładowne uległy roz~ 
biciu, a dwa pasażerskie uszkodzeniu. 
Trzech konduktorów jest ranionych. 
Linja uległa zepsuciu. 

fi adryt. W pobliżu Linaresy wyko
leił się pociąg kurjerski. Jedenastu pod„ 
różnych jest ranionych, z tych trzech 
ciężko. 

Wykolejenie tramwaju. 
Londyn. W miejscowości Stele brid-

ge (~ra.bstwo Leic.ester) z; powodu „. 
kole1ema tramwa1u odniosło rany 
osób, przeważnie robotników. . 

Na Bałkanach. 
Cotynja. Prezes ministrów Tor 

Ponicz zakomunikował korespondelłt( 
Pet, Ag. Tel. dwa raporty władz; P<» 
nicznych: 1) w pobliżu Ezera na grati 
turcy wykopali na terytorjum czaroog 
skiem dwa forty i 2) d. 2 b. m. tn 
ostrzeliwali z gór dom czarnog6rsl 
starszyzny wojskowej, stojący na br 
gu czarnogór~kiem rzeki Ciewny. 

Zapytany w tej mierze przez kOt 
pondenta poseł turecki Sadreddin. 
odpowiedział, że dotychczas niema 
tern źadnej relacji ani od urz~du cz 
nogórskiego ani od tureckiego, U\\11 
jednak oba wypadki jako proste nief 
rozumienie, które b"1zie szy,Oko ·zał.ii 
dzone. 

Wypadki te nie s • wyzwanieta 
strony wojsk tureckich i zaostrzenie il 
sunków z Czarnogórzem byłoby bene 
sowne i bezcelowe. 

Organizacja ochrony neutralności 
pobrzeżu czarnogórskiem poruczoną 1 
stała generatowi Martynowiczowi, by1 

mu ministrowi wojny, wybitnemu di 
łaczowi wojskowemu w Czarnogórzu. 

ł{omunikacja pocztowa Ciernoi 
rza ze swiatem zewnE:trznym jest utru 
nioną. Parostatki na morzu Adrja~ 
kiem strajkują 1 ob iecują dostarcz 
pocztę tylko dwa razy na tydzień. 

W mieście rozrzucono proklam11t 
albańskiego komitetu rewolucyj~ 
powstałego w środowisku lićznego p 
mienia miriditów w wilajecie skutaryjsk .i 
które dotychczas nie przyjmowało uch 
łs w powstaniu~ 

Proklamacja ta, wzywająca wszy 
kich albańczyków do zjednoczenia się ~ 
walce z turkami, wywołała ogrom 
wrałenie. 

Cetynja. Rozpoczęło się powsta: 
w śroaowisirn najliczniejszej grupy 
bańczyków - miryditów na połudr 
wym wschodzie od jeziora Skutari. I 
rydyd, którzy dotychczas nie brali J 

działu w powstaniu, zawładnęli górq 
n. Starego Alesja i przerwali po~ącze 
telegraficzne między Alesją a Saint·G 
van i. 

Cetynja. Z góry św. Mikoii 
znajduiącei się na samej granicy, słycl 
wystrzały armatnie w kierunku Aiesj1, , 

Spiseil< w IMicaragui. 1 

Londyn. Do „Daily Maila" <lor 
szą z Managuy~ że dokonano tam li j 
nych uresztowail w związku z wysadl r 
niem „ powietrze arsenału L:iloma. Fr. 
niewaz oył to powtórny JUŻ w cią 1 
ostatnich l(;ilku miesiec~. zamach na r 
arsenał, nie ulega więc wątpliwośc~ ~ 
dokonali go spis~o~cy przeciw obec1 
mu rządowi . 

VIJ'bOry w MekSJ'kU. ' 
Nowy Jork. Z Meksyku donO! '( 

o ogłoszeniu dekretu o W)'borach p ' 
zyctem:a rzeczypospolitej. Każdy s 1' 
wybiera 6-ciu wyborców, którzy dnia ( 
października wybiorą z pośr~d siC" < 
następcę Diaza, t 

====================================J~ 

r MASIYNY DO SZVCiA -, 

KOM A Jl SINGER 
JA.ASZVNY /"AS!fNY 
RĘCZNE NOZNE 

OD 25 R. ~~;~~U OD 40e. 

l 

~~t 
1 

NASZE M AG A Z Y.N 1 

znajdują się: 

---w ŁODZl·-- : 1 

ul. Piotrkowska 86. 

uL Piotrkowska 273. 

ul. Konstantynowska 35. 

ul. Zgierska 9. 

-w PABJARICACH-
ul. Zamkowa 

l~~.PtATA RATAMI OD 1 RUB.T'(G~' i~ 

3awiado171ienie. 
Z powodu likwidacji ze pełna wyprzedaż obuwia męskieg~ 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej ~ oaztu. 
Łódź, Piotrkowaka Ili. 

„. 
·' 

r04-40-l W. PIĘTKA . 
.~_..„..,_.__._.._ _____ ram:inmlmlllil=m<~--~ ·· w. se;; t ,,, e-M.At O 
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łaszenia 
• zw 

Rozhlad jazdy lodzhich elektrycznych kolei Doj zdowych 
na 1inji Lódź ,.. Aleksand:rów-. 

- - - -~ . .,...,. ----- ..._ - ~ 

W dni powszednie w d n i świąteczne 

Odchodzą z Łodzi I Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksanjrowa 

5~ rano 3!>ó pp, 536 rano 4.c.o pp. I soo rano 
61<) ,. 410 ,, 6M ,, 52ó 610 „ 
6t>5 52ó ,. 7«> 6W wi~1cz. 636 

" 
„ „ 

741 ,, 610 wiecz. 82b • 665 
" 

700 
t1 

6M 9i0 74ó 72ri g2.:, ., „ 
" " • 

740 19„ 82f> 700 910 li " " " 
„ 

9flfl 82ó 1040 91o 816 
" " 

„ 
" " to4o 910 t 126 956 840 

" 
„ • " " 

11~0 9tió 1210 toi> 905 
" 

. • " " 1211) 10-40 1256 PP• 1120 ,. 9~ l' . ~ 

1266 1200 w noc. no 12~w noc. 9ó5 „ " 
„ 

140 22• 1020 pp. „ 
1045 

„ 
225 " 

310 . .. 
1110 310 366 

" " 

3upełnie be płatnie I 
Io nic nie kos~fui• • 

Każdy ż2'dający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny •rodek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 

Długi c.c:as cierpiałem na reumatyzm i 
podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza~ · 
su udało mi sie zestawić lekarstwo z 5 zu
pełnie nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawac to sa
mo lekarstwo mym znajomym i sąsi<1 dom 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na te chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj-

Wykr~ywlenie r\lt poważniejszych lekarzy którzy przyznali, że 
orzv c1 ... ~ac„•!..Jm I • • Ś d k] · · 

l~ :m:LL) UU~ :.ti..'i;:ÓW wyna ez1ony przezemOJe ro e eClnlCZY jeSt 
najpewniejszy. 

Od lego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
1nż setki oaób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne· 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo
cy, z tych wielu ·W wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA-

1 TYlM od lł\t 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa
nia tego śroka leczniczego, iż postano\llr'iłem rozesłać bezpłatnie 
kilkaset paciek, aby dać możno5ć licznym zastępom chorych 
'korzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i Aie ulega żadnej wątpliwości, iż 
,11orzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
,,'euleczalnych mogą być zupeł~ie wylec~eni. PROSZĘ ZWRO· 
Gil- UWAGĘ NA TO IZ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORA
i<JUM, lecz prosz~ tylko zakomunikować mi, iż W.P.życzy sobie 
otriymać bezpłatnie paczke tego środka lecznicze20 na próbę 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w j~zyku polsl<im 
O ile środek ten okaże sita W.P. potrzebnym w wiekszej ilości. 
to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna
lazek mój przynód największą ulgę cierpiącym na tę chorobą. 

UWAGA.-Jeżeli potem W.P. żądać będz-ie jt:szcze tego środka 
to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Proszę zwracinć si~ na kartach pocztow)ich frankow. marką 4 k.do 
M. E. TRAYSER, ~ 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England 

Wspierajcie przemysł ojczysty! 
DO OBUWIA 

ZNANA 

ZE SWEJ 
DOBROCI. 

MARS" BotaHna w tubach wygodna •• MARS" 
n podcz aspodróźy. .., 
CZERNIDŁO do czernienia kolorowego obuwia 

fabryki A. Osuchowskiego w ŁodJti. 
.Z.J\l>AC "lllBZ:f-20.ZIE. 

I 

Piotrko ska 30. (doni własny) . 
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Ił " 1135 
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526 " „ 

" 
1025 1135 

500 - " " 
,, 

12~ w noc. 1200 5&0 - " • " 
,, 12~ w noc, 

lliotrl{owsl{a N~ 91. 
DOM W·go RANKEGO. 

MAGAZYN WYROBO GUMOWYCH 

J• Tlaumgarł"n piotrkowska 91 • Jl "- (Daw. Piotrkowska '9) 
po zmianie lokalu i znacznem powiększeniu zakresu pro
wadzonych artykułów, poleca w wielkim wyborze na sezon 

bietą1:y: 

Obuwie nainowsz. I Płaazoze i peleryny 
fasonów nieprzema~ aloe 

Sandały Płótno gumowe 
Artykuły podró*ne Patent. ob~aay (gum. 
Linoleum c raty ki) z „~ermat~ny" 
Artykuły sportowe Chodniki trokosowe 
Z:;.abawk• Bieliznę impregno
"'.:rt. teohn. i chirurg. waną Lilcol i t. p. 
Wszelkie roboty linołeumowe przyjmYje i wykonywa prędko, 

AKURAT IE i TANIO. 15&1-a-1 

Towar wyborowy. - - - - Ceny nader przystępnem 
Piotrkowska 91. dom w -go Rankego Piotrkowska 91. 

L cznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L Falka, Z. Golca, M. Jelnic fego 

ulica Wólczańska .Ni 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula· 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •1oentgena, lampą Finse

na i C<romayera i pri\dami o wysokiem napięciu (arsan• 
valizaoja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w nieddele i swięta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand•Tennan• 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-1 

434-820 

:ł! Kwiaty świeże, fit 

Jto;liny, fndtiely i Ulieilee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

.SALWA 
Dzielna J,~ 4, Piotrkowska .M 189 

i Zgierska J\9 7. Telet. Nr. 14-99. 

7 .. 
~~ ~-=-..=: 

Srednia s, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz„ 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI
LISU Salvarsanem „ERLICH-

liATA 606''. 
Godziny pt 1.yj<!C: od 8-1 rano I od 4-S 
wiec1. . \ ' 11 ! ~d,iele i świeta 9-2 ~9P• 

Specjalista chorób skórnvch, wene· 
rrcznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I C l 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massatem wi„ 

oracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje oó Q -1 i od 6-8 
wiecz„ ~ nied:tielfł od 9 - 3 
dla Pań od 5 - ó, 775--1 

Or. Eu~En}a ~~r0r-~0rszuni 
Choto by kobiece. 

Ulica P u1trkowaka 181. 
Przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedalclę 
o '.1 godziny 9 - 12 rano, Telef. 187-() 

r.med.Z. Golc 
choroby skórne 1 wener. 

ul. Mikołajewska N! 18. 
Telefonu 1' 2060. 

Godz;, prsyjeć od 9 do 12 i od 4 i pbł 
do '1 I pół vr„ w Niedziele l hrlQta od 
9 do 12 i '' ł l'376-0-1 

m 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
a. ZIELO~•· a. 

11-3-1 

· r. ;. Silberstrom 
Promenada 13 (róg Benedykta) 

Choroby skóry, włosów I wene-. 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar• 
sanem 606. Radykalne u1uwanit 

szpecących włc>~w. 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pół. od U i pół 
do 2 1 pół po poł. i od 4 i pół do 8 ł pćł 
wlecz, Panie; od 4 i pół do 6 ' pól dt 

południu. W niedsielę do 7 wieczór. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeje 13. 

Choroby skórne i weneryczne 
Godziny przyjt:ć: 9 - 11 rano i 
4 - 8 wieczorem. W niedziele 

10-1 w południe. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i apecjaliata 

chorób kobiec~oh. 
Przyjmuj• do 11 rano i o~ 4 i pól d~ 

6 i pół po południu. 

Ulioa Poludniowa 28. 
Teletonu Nil 16.86 ~010-1~ 

r. L. Klaczkin 
K:.in1taaty1llw1k1 11. 

Syphllls, ak6rne, weneryaui, 
l choroby dróg moozowycb • 

.Pnyjmuj• pod 8-1 rano i ocł 
5-8 wieca. dla pań od 4--ó P• 

oołudnit!. 7113--0 

Dr .. Lipszyc 
Choroby dzieoi mieszJ<a 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15-01. 

Przyjmuje do 10 rano i od•~ 
. po południu. 



8. 

S-wiatłoleezniezy i t=łoentgenovvski Gabinet 
. -ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172- 0- 10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i k werco w e m (cho
rooy s.Kóry i wypadanie włosów;, prądami wysokie~o napięcia (świeżba, hemo„ 
roidy) elelt.łrclity (radykalne usuwanie szpecący ch włosów), masaż ~nracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płci owa). ·aua yka, (usu· 
•wanie brodawek) Endo i cystoakopja (oświetlanie org nów moczoplciowych). 

el9ktryczne świetlne leąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od t5 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon N!! 19-41. 

Podania o przyjęcie 
do Prywatnego Seminarium dla Nauczycieli 

Ludowych w Ursynowi e 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego ncze
'iCXlla ospy, piśmienne zobowią.zanie rodziców do reguł arnego wnoszenia opła· 
ty szkolnej' rcferenck 2„eh osób wlarogodnych co do moralnego prowadzeni.· 
sii:i kandydata i krótki własny iyclorys) nalezy nadsyłać przed 15 sierpnia r, ba 

pod adreaem: Warszawa, skrzynka pocztowa Nll 377, 
Kandydaci nat kura I ( w wieku od lat 15 do 17) winni si: stawić. ll&, egzamin 
w Ursynowie dnia 28 sierpnia o godz, 10 rano, _Kancelatja SemmatJUm WY· 

eyła na ka:tde ,tądanle program 1 warunki przyjE:cia. 1542-8 

I I Skład mói został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych 

IW. BURAKOVJSKI 
TEL Eł" ON U J& 6 9 4. 

r.922-104-1 

WAŻNE DLA AMATORO „ &»ę GUMEK 
d.o ([)h~~sów I~ { 

Dr L. rybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem nEhrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poł., panie od ) - 6 po poł 

8674-0-0 

Specjalista chorób włosów, skór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz.„ dla dam od 4-5 
po poł. 1335-31-u 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

.Soliłera ~ słową 
orsr. robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych 
.Solitenia•, proszek absolutnie nicsikodliwy, o przyjemnym smaku ~ 
kiszki, usuwają.c radylralnlc robaki. Jedyny środek Solitenia" ni~ ~ 
mdłości i nic ~obudza do wymiatów! Prawdziwy tylk~ w ziclonc!ll opa 
opatrzony napisem frmy Laboratorium „LEO•, oraz sp<Mób u~ycla. ~ 
dełka dla doroslych rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich 

i składach aptecznych. 
Genualna Reprezentacja: Apteka E. Treutlera. Warszawa, Nowy S~ 

Skład główny na Łódź: Skłaa Apteczny St. Lipiński i l 
1 Syn. Apteka Mullera. 

1620 3 1 LOMBARD 

D. Wałchowicza Syn 
Południowa 20, 

zawiadamia, żi;: 1114 czerwca i dni na::.tę rnych odbywać !Się 

LICYTACJA 
na sprzedał; zastawów we właściwym czasie nie proloagowanych. Na 1 

100 rubli podlegają licytacji 959, 11256 18832. 3!H49, 51875 56153 
I 4036, 65126, 65215 71631, 73772. 80400. 81540. 82462, 9111!7, 91439, 
13376, 96346, 97078, 97168, 98249 , 371, 776, 99002, 114, 100823, 101J: 

17l'l3i , 194487, 202024, 23b 1<70, 251606, 256869, 286704, :292ó2C 

Warsz. ~kc. tow. pożyczkowe 

3. ·otnbard 
Oddział I ul. Zachodnia ~ 31. 

Oddział II ul, Pa.at Mayera l'1ll 11 
nwladamfa, ie w miejscowej 1ali licyta 
cyjncj przy ul. Zachodniej Nii 31 w dniu 
18 Czerwca (I Llpoa) 1911 r. i dni .astep· 

nych odbywac sie b~dzie 

LICYTACJA 
na sprzeda! zastawów (z obyd,.,och od. 
działów) we właściwym czaaie nie pr.:>
longowanych. Podczas trwania licytacji 
prolongata zaataw6w, na sprzedał; wysta-

wionych, miejsca mleć nie b,dzie, 
Wykaz NQNll zastawów, podlegaj~ych 
aprzcdaiy, b,dzie ogłouony w gazceł• 

11 Rezwój.• 

Cieehoeinek. 

Poszu~u 1ę p~n~y izraeli~ 
dwo1ga dz1ec1, na wyj~ 

granicę. Cegielniana 7 m. · 
1631. 

Piwiarnia do si>nedania. 
domoś~ ul. Mikołat 

Ng 52, stróż wskaże. 
1633-. 

Sklep spozywezy dd ,sprze;: 
Ul. Aleksandrowska I 

Ra':lof!oszcz. 1624~ 

Sl<ltp 1<0Jon1a1no· dystryb 
do sprzedania. Nowo t 

niana 108. 1628-. 

Umeblowane pokoje z os 
mi wejscla1Ri, elekt~ 

oświetleniem do wynajęcia. 
fon 21,96 Zielona 12 

:I. l' ądaJ" "1'e wszędz1'e Angielskie natento~ane ochrania-
' · li cze obcasów (gumki) .· 

··; „Dermatine0 „E EN " Pensjonat „~achęta'' Heleny 
Kuczalskiej, starannie prowadzony uwzgl~ 
dn!ają,cy potrzeby gości, podejmujący si~ 

Zdolny maszynista-śl 
szukuje jakiegokołwiek 

cia, mote być na wyjazd. ~ 
mość ul. Benedykta N! 

1 
z mosiqinen1i gwiazdkami i s.irubkami 

·--- ·--- ---
o .as :::s == i;»'< 

"ii 3t !!: U> - SP -
'O .~ c.~ cN 

ces = ~~ CU 3t 
~ o :::s C) 

~ -c;J 
t;· n. 

- ces -o>- ~ !!. >.• 
~! 

I» o(!) 

..... - ---- ----
uzmme powszet:hnie za najlepsze bo najtrwalsze. 
z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą
c:o naśladuiących nasz wyrób, z .vrac<Jmy uwagę na NR µa
tentu i napis „De•matine" pom;eszczony na każdym 
1599-JO ochraniaczu . 

~pnedai. hur•owa 

~1. Ch. Sztucki i U. Beha~en fółź, J(owomfcjska 4. 
łlmma:maDEmmanii!m::·· ~M!l'~~;:-~ __ ..... 

7 ·~o klasowy ZakłaB rtankowy Zeński 

~arji l?rusz~ńsl{iej 
Kamienna 1 O. 

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
i e egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają sii: dla 
nowowstępujących uczennic do dnia 20-go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zakres nauk wchodzl\cych, uzyskaw· 
szy pozwolenie od Władzy szkolnej, wykładane bedl\: buchalterja, 
arytmetyka handlowa, korespondencja przez pana Mantinbanda, 

Odbywać się będą ćwiczenia cielesne, lekcje 
śpiewu, tańca i sloidu. r787-6-l 

Kancelarja otwarta od godz. 9„e· rano 
do 3· ei po południu. · 

I 
'l 

~! 
}" ,, 

·-
~aj~raHJGlrli~J~ze pOKrJGie uacMw ~i~Kn~, trt!ał'e i tani~ 

,,Dacho~J l{a" ói6-.36-1 

Tow. Akc, „PUSTELNIK" 

opieki nad nieletniemi. 
' ) • . . zaginął pasiport. wydany KAR 1.'0 WSKA )łasaz, gimnastyka na mlłjscu. .. Szydłów, pow. stopnic 

Łódź, Konstantynow~ka 5. ~ r.
622 

-
6

-
1 gub~ _l~ieleckiej, na imi~ . 

Poleca Szan. Paniom w Łodzi o kolkach 

NAPI ĘKNIE JSZE GZESANIE 
mycie gowy z natyGhmh1stowym wysu
szeniem (Manicur) czyszczenłe paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodza.ce jako to: 
loki turhanowc warkoc:i.e i postiseh, za
wsze w najnowszym stylu wykouywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina· 
nla najnowszych fryzur w a l~ktjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

OTWi\ RCIE. 

Teat1· „~RAN~". 
PROGRAM od 1 do 15 CZ"' l" WCa l , h 

M . & H. Sternego 
wiedański duet „ kohieta w spodniach" 

Nowofo ~ 

Plena Sahib Com 
zadziv.1ające widowisko, Hinduskie 

zabawy z wodą 

Les 4 Vallord's 
rodzina par-forc~ parter. akrobatów. 

rWl-lle Lizzi Gehree 
mii;dzynarodowa śpit"waczka o-~~owa . 

Hall and llampbel 
znakomita żonglerka ze swoim ko

m.cznym pomocnikiem. 

PAUL YBBS 
naśladowca ws · ystkich instrumentów 

muzycznych. 

Stepnoy 
rosyj:k• humorysta ze swoi~ 01brzy. 

mią. harmouią, 

BARTKIE'iHCZ 
P0lski humorysta, Ncv:: rzeczy. 

llRANIA-BlO 
Serja kolorowych obrazów. 

W OGRODZIE KON'--t.:Kf 
orkiestry (14 osób), 

!dnie mieszkania z:~~ karla od l p I ·s· d wydana :r; fabryki Chu 
w . 1era ZU. 119 a M, na imię J11ljana Pałczi 

Wiadomość Władysław Qo. · 16 
Brzezińs~ti \V Sieradzu. 7aginął paszport. ·w~da~ 

Po dwa pokoje z kuchnią. ;;.... gistratu m. Zgierza, guh 

Pisarz 
S. Waintraub ł:.ódź 1 Wschodnia Nil 44· 
front I-pietro, wyrabia do róinych lnsty
tncji rzą,dowych jako to apelacje , proś
by i. t, P· 

Prtepowiada systemem: Papusa, Eli· 
phasa Levi, Etteila i in., trzymając 
. ie ściśle zasad prawdziwej hiroman· 
cji -a zatem wszelke naduźyeia sta-

nowczo wykluczone. 

IPrz.yji;cia codzień od 10 rano do s· 
wiecz. Soboty i niedziele zamknii;te. 

Ceny od SO kop. 
ul. Zielona Ni 41. 

1 pil;tro, wejście furtk,. 

Ogłoszenia drobne: 
A A A szafa do ubrania, 2 

• , • łóżka, kredens, gar
nitur salonowy, gramofon, oraz 
wiele innych rzeczy, sprzedam 
tanio. Nawrot 44 -3. 1601-10-1 

kowskiei, na imię Leona i 
skie ... o. ló85-

z-aginął paszport, wydani 
Ostrowie. pow„ Kutno 

go, gub. warszawskiej, m 
Stanisława I' OC!emskiego. 

1617-

Zaginął paszport za J'U 
dany z gm. Mordy, r 

~ub, siedleck iej, na imię VI 
ława Marczuka. 1618-
' aginc;ła . karta od pa 
~ wydana z fabryki jaki 
cza na imi~ Ferdynan-1a 

l66Y· 
' E:bY sztuczne uzywanl! 
i..J płaC4 dobrze. Plat yn1 
to srebro, kupuj~ daję na~ 
ceny. Zamiejscowym załr 
hstownie. \Varszawa Gm 
9 tel. 195·23 Rancman. 

r·7~ 

3 czerwca zagm~a 5 
dziewczyna, imieu11m L 

ubrana była w kretonowąSi 
kę, i fa rtuszek, miała koszyo 
n~i.m· Ktoby wiedział gd~ 
dziecko znajduje proszony 
odprowadzenie na Stare R 
N! Jó, ul: Obywatelska do 
drzeja Denysa. 1641· 

Do ~przedania. wiory d() pale· '/agin~ł rui l<l wia a1:'5try. 
ma dla faoryk pod katły, . ~ go poddanego Fehksa · 

i na pościele11ie pod· konie Wia· · wajsa, wydany przez' polier 
domość ul. Woiborska Jtl 35, w m. Łodzi. lói 
fabry:e stolarskiej, 1631-3-1 ;;-aginął paszport, wydany 

L 1-<adogoszcz, pow. łóru 
gub. piotrkowakiej na im1 
mana haminskiego. 1623-Fortepian z dobrym tonem, czar· 

ny sprzedam tanio. Andrze1a 
49-6. 1629-2-1 

' ' 


